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Ruch oporu
przeciwko podżegaczom wojennym

o rg a n iz u ją  in te le k tu a liś c i c a łe g o  ś w ia ta
PARYŻ (PAP) W związku z  za kończeniem w Paryżu prac „Między­

narodowego Biura Łączności dla Obrony Pokoju", które zainicjowane 
zr<'.iło przez Światowy Kongres Intelektualistów w e Wrocławiu, odbył 
się pod egidą. Biura w sali Mutuaiite wielki wiec.

działali w tym wielkim dziele, ja ­
kim jest utrwalenie pokoju.

Jako ostatni mówca zabrał głos 
Lou's Aragon. Reasumując wyniki 
koneroc-u wrocławskiego i ostatnich 
obrad Międzynarodowego Biura Łącz 
ności. ,,We Wrocławiu —  powiedział 
on — uznaliśmy konieczność powie­
rzenia intelektualistom roli sygna­
łów ostrzej ” rtzych przed niebezpie­
czeństwem wojny. Stwierdziliśmy, że 
akcja roznoczęią przez kongres wro­
cławski objąć musi szerokie masy. 
Pcśetanow;,; 'my, że żaden kraj świa­
ta nie pozostanie poza ramami wiel­
kiej sieci pokoju, którą zarzucamy 
na ku?/* "^mską".

Proklamując nowy ruch oporu 
przeciwko podżega«om  wojennym, 
Aragon końezy: ,.Połaczymv się wszy 
scy z olbrzymią masą ludową".

wyzwolen ia

Legn ica sk łada hołd
swoim oswobodzicielom

(O d  spec ja ln ego  wysłannika »S łow a  P o ls k ie g o * )

kupu ją  uran

P r z y s z ło ś ć  

n aszych  p o rtó w !

MOŻEMY Stwierdzić —  pow ie-1 
dział ostatnio wiceminister 
Żeglugi Petrusewicz — .że 

zbudowaliśmy już w Polsce jeden ( 
wielki port na skalę europejską. P o r , 
tera tym jest zespół Gdynia — i 
Gdańsk, który już teraz przekracza j 
iriaeznie przeładunki przedwojenne. 1 
Jttii podsumujemy ilośei-Jowarów, j 
przeładowywanych obecnie w  tymj 
porcie, uzyskamy liczby, stanowiące ̂  
około 70 proc. przedwojennych prze( 
ładunków Gdyni, Gdańska i Szcze- < 
*cina. Zespół Gdynia — Gdańsk po-< 
siada wszystkie elementy, świadczą-1 
ce o jego „wielkoportowości“ . (
* Jednocześnie —  nie mówiąc już o 
t. zw. małych portach (Kołobrzeg,^ 
Ustka, Darłowo, Świnoujście) w  o- ( 
.parciu o zagłębie węglowe wyrasta ( 
'szybko port w  Szczecinie. {

Dla zobrazowania dynamiki rozwo { 
•jowej portów wystarczy przytoczyć! 
kilka cyfr. Tak więc w  r. 1945 eks--] 
ploafowaliśmy w Gdyni i Gdańsku-j 
•zaledwie 3.400 metrów nadbrzeży, w , 
r. 1947 — już 18.240 m, a w  roku { 
ubiegłym — 18.582 m W Szczecinie ( 
korzystamy obecnie z nadbrzeży o < 
łącznej długości 5.410 m, podczas < 
gdy w 1947 port dysponował zaled < 
wie 4 800 m.
* Liczba czynnych urządzeń przeła 
dunkow ych w zespole Gdańsk — , 
Gdynia wzrosła z 15 (w  r. 1945) d o , 
71 (w r. 1948). Łączna powierzchnia J 
magazynów portowych w Gdyni, J 
Gdańsku i Szczecinie zwiększyła sięj
* 176.800 m* (w  r. 1941) do 226.900 ]

(w r. 1948). i
W roku bieżącym wybudowanych j 

*>8tanie dalszych 1.288 m nadbrzei 
zy i 18 urządzeń przeładunkowych; J 
Magazyny powiększą swą powierzch] 
“ te o 43 900 m».

Poważne wyniki, jakie uzyskaliś-j 
wy dotychczas i jakie osiągniemy w ) 
T- b. w dziedzinie odbudowy portów i 
żorskich, pozwalają na realne piano i 
*anle dalszego rozwoju naszej go | 
*Podarki morskiej oraz na określ e 
•nle roli, jaką porty polskie powinny
*  Przyszłości odegrać w życiu gospo 
wrczym Europy.

Przed pierwszą wojną światową i
*  latach pomiędzy wojnami rolę cen 
•alnego portu Europy Środkowej i 
*odkowo - wschodniej spełniał 
Hamburg. Dzięki umiejętnej polity- 
ee taryfowej Niemcy potrafili skiero

do Hamburga przeważającą 
**$ść obrotów handlowych Polski. 
®Zftcboak)wacjit Austrii i Węgier, a 
*®wet — co może wydawać się pa- 
^oksem — państw Skandynaw­
ach  (no. około 30 proc. importu 
szwedzkiego przychodziło do Szwe- 
Ąl drogą łamaną przez Hamburg).
Jeśli chodzi o naszą zależność od 

I ®ftmburga, to określono ją przed

ostatnią wojną cyfrą 25 proc. obro­
tów w handlu zagranicznym.

Jakie były przyczyny tej niezwy­
kłej, zdawało by się supremacji Ham 
burga?

Port hamburski zdobył sobie tak 
ogromne zaplecze przede wszystkim 
dzięki sprawnej i  taniej obsłudze. 
Wystarczy, wspomnieć, że np. staw­
ki frachtowe Hamburga, który ko­
rzystał z praw t. zw. „portu bazowe 
go", były o około 25 proc. niższe niż 
w Gdyni, Gdańsku, Szczecinie i In­
nych portach bałtyckich. O spraw­
ności Hamburga świadczyła rów­
nież wielka częstotliwość połączeń 
żeglugowych.. (Np. do Ameryki Po­
łudniowej odchodził z Hamburga co 
dziennie co najmniej jeden statek).

stwie broni między Wojskiem Pol­
skim a Armią Czerwoną oraz o przy 
jaźni łączącej ZSRR i  Polskę.

Z kolei przewodniczący MRN odr- 
czytał depeszę do marszałka Rokos­
sowskiego: „Społeczeństwo miasta
Legnicy zebrane w dniu 12 lutego 
w czwartą rocznicę wyzwolenia na­
szego m;asta przez jednostki Armii 
Czerwonej pod Waszym dowódz­
twem składa w  dniu dzisiejszym 
hołd, i  wyrazy wdzięczności boha­
terskiemu żołnierzowi radzieckiemu, 
opwobodzicielowi- Polski i  narodów 
Europy, przyrzekając równocześnie 
utrwalać w dalszym ciągu bratni so­
jusz narodów radzieckich i  polskich 
w walce o p<A*,f>ecbny pokój i spra­
wiedliwość społeczną na świecie‘\

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna.

W  niedzielę od wczesnego ranka 
na Plac Słowiański podążały liczne 
grupy młodzieży, robotników i chło­
pów przybyłych z całej ziemi leg­
nickiej. Stąd ruszył pochód na cmeń 
tarz żołnierzy radzieckich poległych 
w  walce o wyzwolenie miasta. Na 
cmentarzu przemówił prezydent mia 
sta nrzedstawiciele Woiska Pol­
skiego i  Armii Czerwonej. Następnie 
odbyło się składanie kilkudziesięciu 
wieńców.

Wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kademia w sali klubu TPPR.

Obecnie Gdynia, Gdańsk i Szcze­
cin mają wszelkie dane na to, by 
przejąć dawną rolę Hamburga w 
Europie Środkowej i  Wschodniej. 
Dążąc do tego odległego jeszcze ce­
lu, musimy nadal szybko rozbudo­
wywać linie żeglugowe i urządzenia 
p rz e c in k o w e  w  portach, uspraw­
niać spedycje, przyśpieszać tempo 
przeładunków i obniżać ich koszty. 
Nasze porty powinny stawać się co 
raz bardziej .atrakcyjne dla zagra­
nicznych przedsiębiorstw żeglugo­
wych.

Takie zadanie stawia przed Gdy­
nią —  Gdańskiem i Szczecinem pląn 
sześcioletni.

Jan Podoski

Cena z 5
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S IE D  ge
przeciwko uchwale parlamentu w Bonn

BERLIN ■— Prowokacyjna Uchwa­
ła parlamentu w Bonn w sprawie 
włączer’ 1'' “ achodnich sektorów Ber­
lina ’  naństwai zachodnio -  niemiec­
kiego wywołała oburzenie wśród de­
mokratycznych elementów społeczeń 
stwa niemieckiego.

Protest w  tej sprawie ogłosiła m 
in. S oc^ ^ -^ zn a  Partia Jedności 
(SED). W odezwie do narodu nie-,

m.cckiego partia stwierdza, że u- 
chwała parlamentu w  Bonn jest kro 
kiem, zmierzającym do postawienia 
Berlina w  roli drugorzędnego miasta 
marione4’:jw ego państwa zachodnio- 
niemieckiego. Odezwa wzywa wszy­
stkie demokratyczne elementy nie- 
m -^kie do zjednoczenia sił celem 
o ry  ̂ wstawienia s;s zamiarom roz­
łamowców zachodnio -  niemieckich.

SS-mann! i gestapowcy
w nowej arniii austriackiej

WIEDEŃ. —  Budżet austriackiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
wzrósł o 30 proc. W ramach tego 
budżetu wydano w  strefach anglo- 
amerykańskich 54.9 milionów szylin 
gów na koszty, związane z utrzyma 
niem „policji". Natomiast w  strefie 
radzieckiej utrzymanie policji ko­
sztuje jedynie 3,6 milionów szylin* 
gów.

Jest że- w—aa-
chodiiiej Austrii pod przykryWką 
policyjną tworzy, się nową armię, 
podobnie jak to' ma miejsce w za­
chodnich strefach 'N iem iec.' Akcja 
ta stanowi pogwałcenie wszystkich 
dotychczasowych międzynarodo­
wych umów.

W zachodniej części Austrii byli 
członkowie SS, gestapo i hitlerow­
skiego Wehrmachtu, rekrutowani są 
do oddziałów policyjnych i żandar­
merii. Przyszli dowodzący w nowej 
armii, dawni hitlerowscy oficerowie, 
otrzymują obecnie najważniejsze sta

nowiska w  ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

W atelier FP  
powstaje
»Dom na pustkowiu*

WARSZAW/ (PAP) W  atelier . 
Fflnra Polskiego w Łodzi ukoń­
czono zdjęcia wnętrz do nowego 
i i ' .u „Dom na pustkowiu** wg 
scenariusza J. Iwaszkiewicza i J* 
Rybkowskiego, reżyserii J. Ryb- 
kowskiego.

Role główne w  film ie tym gra­
ją: Aleksandra Śląska (znana s 
f 5’ vv> »0*łatni etap"), Maria Gel- 
la 1 Jerzy 8 liwiński.

Zdjęcia plenerowe do filmu wy 
konane będą w  Warszawie.

SzyŁany wobec_____
uchodźców polskich

20 stycznia i 10 lutego br. miały 
opuścić Francję dwa pociągi repa­
triacyjne. Robotnicy polscy wymówi 
li już swym „patronom" pracę, zli­
kwidowali mieszkania i meble, ceęść 
dobytku spieniężyli, część spako- 
■wali.

Lecz właśnie w momencie, gd/ 
przygotowP” -̂  do upragnionej po­
dróży dobiegały końca, na trzy dni 
przed wyznaczonym tefmingm otrzy­
mali wiadomość, że rząd francuski 
odmawia-im prawa wy5ezdu.

700 ludzi pozostało na tobołkach. 
Bez dachu nad głową. Bez pracy. W 
oczekiwaniu na niewiadome.

Wśród nich są także kobiety i  dzie 
ci. starcy i chorzy.

Zaznaczany: .konsulat polski w naJ 
drobniejszych szczegółach omówił ■ 
odnośnymi władzami francuskimi 
kwestie repatriacji przewidzianej ne 
początek br.

Czemuż więc dziś francuscy kontra 
hen ci nie honorują swych zobowią 
zań? Cofnięcie w ostatniej chwili 
zezwolenia na wyjazd to 'narażenia 
ludzi na niepowetowane straty.

W  imię czego rząd francuski szyka 
;nuja ,-uchodźców za to, że pragną po 
wrócić do ojczyzny

Jakim prawem władze francuskie 
odmawiają obywatelom polskim wy-j 
Jazdu do Polski?

A

Słow o

BF^Ńa trybunie zasiedli delegaci Pol­
ski, ZSRR, Francji, Włoch, Marty- 

: niki, Czechosłowacji, W. Brytanii-i 
.Indii.

. . Pierwsza zabrała głos pisarka'hin­
duska. która zobrazowała nędzę i

ucis’ :, jaki cierpią masy ludowe 
Indii. Krajem rządz: 7 —  8 trustów, 
w których kapitaliści hinduscy 
'współpracują ściśle z  kapitalistami 
acgloamerykońskimi. Indie traktowa 
rie są przez Imperialistów jako baza 
wypadowa na Środkowy, i Daleki 
Wschód.

Delegat Polski prof. Rzepiński wy 
głosił przemówienie, w  którym pod­
kreślił potężne wysiłki Polaków w 
odbudowie kraju oraz ich nieza­
chwianą wiarę w pckój.

Mówca zwrócił się z apelem do 
wszystkich czynnych i postępowych 
intelektualistów bez względu na ję­
zyk, rasę i przekonania —  by wspól­

na czarnym rynku
BRUKSELA (PAP). — Uczony bel 

gijskl. prof. Cosyns, który prowadzi 
badania nad energią atomową, o- 
świadczył, że naukowcy belgijscy 
zmuszeni są kupować uran na czar­
nym rynku, pomimo faktu, że ponad i 
50 proc. światowych złóż rudy ura-1 
nowej znajduje się w Kongo Belgij-1 
skim.

Uczeni belgijscy

r Obchód czwartej rocznicy wyzwo­
len ia Legnicy wypadł niezwykle uro 
► czyście.
• Miasto przybrało świąteczny wy- 
.gląd. Na wszystkich domach powie- 
^wały chorągwie. W  przededniu rocz­
n icy  odbyła się uroczysta akademia 
>w sali kina „Polonia*-1 na którą 
►przybyli przedstawiciele społeczeń­
stw a legnickiego.

Akademię zagaił przewodniczący 
(MRN m gf Stasiński, który powołał 
prezydium. Następnie przemówił 
(Pierwszy sekretarz PZPR ob. Ksią- 
|źek, kłA"v  nakreślił historię oswo- 
Ibodzenia Legnicy przypominając bo­
haterskie karty walk o miasto.
[ W dalszym ciągu zabrał głos przed 
stawicie! Armii Czerwonej ppłk Ta- 
.baśznikow, który mówił o brater-

W ŚWIETLE D II  A'

Akcja hodowlana na D.Slcjsku
Uchwały konferencji międzypartyjnej

11 bu. odbyła się w  Komitecie I 
Wojewódzkim Polskiej Zjednoczo- j 

-nej Partii Robotniczej konferencja! 
międzypartyjna z  . udziałem KW  
PZPR. Zarządu Wojewódzkiego: 
SL, Zarządu Wojewódzkiego PSL,! 
oraz przedstawicieli Wojewódzkiego; 
Zarządu Zw. Samopomocy Chłop-; 
skiej, centrali Tolnićziej spółdzielni; 
„Samopomoc Chłopska*1 i Centrali! 
Mięsnej. Na konferencji omówiono* 
zadania partii politycznych i czyn-; 
nika społecznego w  województwie; 
wrocławskim na odcinku akcji bo-; 
dowlanej. po czym powzięto nąsię-j 
pujące uchwały: ;

1) Zwołać między 15 a 22 lutego! 
br na terenie wszystkich powiatów! 
międzypartyjne aktywy powiatowe; 
z udziałem zainteresowanych insty*; 
tuc5i — d’e omówienia zadań, zwią! 
zarych z akcją podniesienia. hodo­
wli i organizacji skupu.

2) Zlecić powiatowym organiza-; 
cjom partyjnym" zorganizowanie w 
okresie od 22 lutego do 6 marca o-! 
gólnych zebrań "gminnych z udzia­
łem bezpartyjnych działaczy. ;

3) Zlecić przeprowadzenie między! 
13 a 28 lutego zebrań partyjnych; 
organizacji gromadzkich, na któ-; 
rych szczegółowo omówić znaczenie; 
akcj; hodowlanej ( zadania człon*! 
ków partii.

4) Zlecić zainteresowanym orga-1 
nizacrjom gospodarczym opraoowaw | 
nie szczegółowego planu rozszerzę-« 
nla baz paśzowych i akcji skupu w

poszczególnych powiatach woje­
wództwa.



Rzym, w lutym

JEDNYM z bardzo ważnych cżyn- 
ników, wygrywanych w walce 
przeciwko frontowi ludowemu 

w e Włoszech, jest włoska emigra- 
eja w  Stanach Zjednoczonych. Emi 
gracja ta (stanowiąca bez mała dzie­
siątą część całej ludności Stanów 
Zjednoczonych) wywodzi się prze 
ważnie z najciemniejszych i najbar 
dsiej zacofanych środowisk chłop 
sfclch południowych Włoch i Sycylii. 
W  olbrzymiej swej większości skła 
ia  się ona z elementów zdecydowa 
nie konserwatywnych.

Jak każda emigracja, której się 
powiodło i która „zrobiła karierę** 
— cieszy się ona pewnym autoryte 
tem w swych środowiskach macie­
rzystych i  wywiera na te środowiska 
przemożny wpływ moralny i  poli-

Szczególnie silne wpływy posiada 
emigracja amerykańska na Sycylii, 
gdzie jej organy —  czyli t. zw. ,,ko 
mitety przyjaźni amerykańsko-sycy 
lijskiej" —  są potężną czołówką pe 
not racji Imperializmu amerykańskie 
go.

Dużą rolę odegrała Italia amery­
kańska w  czasie wyborów włoskich 
z kwietnia 1948 r. Tak zwane „listy 
do krewnychr przyjaciół 1 znajo- 
mych“ , napływające dziesiątkami ty 
sięcy z Ameryki i  zachęcające do 
głosowania przeciwko „blokowi ludo 
wemu“ —  były, obok planu marshal 
la i  propagandy Watykanu, jednym 
z czynników, które doprowadziły do 
zwycięstwa chrześcijańskiej demo 
kracji.

Dlatego te£ dla całego spoleczeń 
stwa włoskiego —  z adresatami „li' 
stów do krewnych, przyjaciół i zna

Wszyscy rolnlcy^hodowcy
m ogą  ko iiysiać  z u lg  w podatku gruntowym

W AR SZAW A (PAP ). — Uchwalone 
frzez  Radą Ministrów ulgi podatko­
we d-la rolników -  hodowców wywo 
foty duże zainteresowanie w  ralym 
'sraju. W zw itk u  z tym przedstawi 
cie l P A P  uzyskał od głównego peł­
nomocnika do spraw podatku g run to 
wego ob. A. Mierzwińskiego wywiad, 
omawiający sprawy ulg podatkowych 
dla rolników -  hodowców.

Ob. Mierzwiński stwierdził, że ulgi 
podatkowe są jedynie częścdą ekoji 
rządowej, zmierzającej do podniesie­
nia. stanu hodowli w  Polsce. Rolniko­
w i który po 1 lutym br. dostarczy 
zgodnie z  zawartym kontraktem lub 
w  normalnym obrocie handlowym 
trsodę chlewną, automatycznie przy 
sługiwać będą ulgi poda tikowe. Oczy 
wiście, żyw iec musi być sprzedany 
upoważnionemu do czynienia zaku-. 
pó w pr zedsi ębiorsbwu.

Z  ulg podatkowych będą korzystali 
wszyscy bez wyjątku rolnicy, którzy 
dostarczą przewidziane uchwałą Ra­
dy Ministrów Ilości żywca. Mniejsze 
gospodarstwa otrzymają większe ul­
gi.

Ulgi podatkowe będą udzielane bez 
żadnej formalistytoi. Z ulg nie korzy 
stają tyliko ci rolnicy, którzy sprze­
dają żywieo pokątnym handlarzom.

Uchwała Rady Ministrów o ulgach 
jest zobowiązaniem ze strony Pań­
stwa w stosunku do rolników. Zobo­
wiązanie to będzie dotrzymane. Mam 
całkowitą pewność — zakończył ob. 
Mierzwiński, — że chłop polski zwią 
kszy hodowlę wykorzystując ofiaro 
waną,mu pomoc Państwa.

jomych" 1 włącznie prawdziwą „bom 
bą“ stała się drobna wiadomość kro 
nikarska z Waszyngtonu, która uka 
zała się w  niektórych rządowych 
pismach włoskach. Wzmianka ta 
ukryta dyskretnie na szarym końcu 
depesz politycznych, brzmiała do­
słownie: „Ambasador Italii w  Wa­
szyngtonie, Albert Tarchiani wrę­
czył dwom przemysłowcom amery­
kańskim — pp. Gotshalowi i Stehlo- 
Wi insygnia orderu „Gwiazda Soli­
darności Włoskiej1', przyznanego 'im  
przez rząd włoski za zasługi położo­
ne w  okresie wyborów włoskich z 
dnia 18 kwietnia 1948 r. Powyżsi 
przemysłowcy zorganizowali wśród 
Włochów amerykańskich kampanię 
wysyłania listów do krewnych, przy 
jaciół i znajomych we Włoszech, dla 
wytłumaczenia tym ostatnim, że na* 
leży głosować przeciwko „frontowi 
ludowemu".

To wszystko.-
Trzeba przyznać, że w  brutalniej- 

szy sposób odsłonić mechanizmu w y­
borów kwietniowych nie potrafiłaby 
nawet propaganda najbardziej prze 
ci* •''» obecnemu rządowi.

Kim  są panowie Gotshal i  Stehl 
dokładnie nie wiadomo. Wiadomo 
tylko, że są Amerykanami —  i  to 
Amerykanami o niemieckich nazwi­
skach. K to wie: może należą oni do 
tej samej szajki, która fingowała l i ' 
Sty z Polski do krewnych i przyja­
ciół we Francji, namawiając Pola­
ków do pozostania na emigracji?

Marian Brandys

Nowe umundurowanie
tffa p r a c o w n i k ó w  M^MSP

W ARSZAW A. (PAP). Zarząd Pol 
sklch Kolei Państwowych wprowa­
dził nowy typ umundurowania dla 
swoich pracowników. Umundorowa- 
nie kolejarza składa się z odzieży 
zasadniczej, Specjalnej i ochronnej, 
przydzielanej w  zależności od cha­
rakteru pracy. Każdy z asortymen­
tów odzieży ma określony krój i  ko­
lor.

Młodzież akademicka
bierze udział w akcji »H «

LU BLIN . (PAP). Na zebraniu stu- wanej akcji wśród mało i średnio- 
ćtentów wydziałów: weterynaryjne- rolnych chłopów, 
go i rolnego Uniwersytetu M.C. Skło 
dowskiej w  Lublinie.- wyłoniono ko­
mitet, mający na celu zorganizowa­
nie współpracy młodzieży akade­
mickiej w  akcji hodowlanej.

Współpraca młodzieży będzie o- 
bejmowała akcję propagandową 
nad podniesieniem kultury upraw 
roślin pastewnych i rozwój hodowli 
praez racjonalne żywienie oraz pie­
lęgnację bydła ł trzody chlewnej.

Specjalne ekipy młodzieży akade­
mickiej wyjadą do ośrodków w iej­
skich w  celu rozwinięcia proiekto-

23 t f i .  ksiqżek
otrzymali drogowcy
W ARSZAW A. — Zarząd Główny Zwią 

3ku Zawodowego Pracowników Drogo­
wych F -". w  ramach zobowiązań dla 
aceczenia zjednoczenia klasy robotni­
czej, postanowił zaopatrzyć 274 oddzia­
ł y  swojego związku w biblioteki. W 
dniu otwarcia Kongresu przekazano 40 
bibliotek oddziałom w oj. olsztyńskiego, 
a dnia 12 bm. w sali „Domu K u ltu ry" 
przy ul. Szwoleżerów, przekazano dal­
szo 101 bibliotek. Pozostałe oddziały 

otrzym ają  biblioteki w  najbliższym cza 
Sie. Łącznie zw iązek przekazał Już od­
działom 23 tyś. książek o  wartości po­
s a d  3 m iliony złotych.

Nowe umundurowanie ma kolor 
ciemnosiaiowy.. Rogatywkę zaśtąpio 
no czapką okrągłą typu angielskie­
go.

Poza tym nastąpiły zmiany w  dy­
stynkcjach kolejowych, -— na koł­
nierzach kurtek i płaszczów wpro­
wadzone zostały palki koloru wiśnio 
wego, zakończone wypuslkami ko­
lorowymi dla odróżnienia rodzaju 
służb.

Zamiast poprzednio obowiązują­
cych gwiazdek, oznaczających gru­
py' uposażenia, wprowadzono dy­
stynkcje, oznaczająęe>' sfanowiska 
służbowe. Dystynkcjami tymi są ga­
lony-i taśmy koloru złotego, umie­
szczone na czapkach i patkach.

m alar$iwa9 rzeźby i g ra fik i
W ARSZAW A (PAP). — Z inicja­

tywy Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych 1 Artystów Plastyków 
grupy ,, Warszawa", zorganizowana

Budżet ministerstwa 
Admin. Publiczne]
W ARSZAW A (PAP). Dnia 10 bm. 

obradowały wspólnie, pod przewod­
nictwem pos. Popiela (PZPR), Ko­
misje: Skarbowo-Budżetowa 1 Pla­
nu Gospodarczego nad prelimina-0 
rzem budżetowym Ministerstwa Ad 
minlstracji Publicznej na rok 1949.

W posiedzeniu wzięli udział: dr. 
Kołodziejski — członek Rady Pań­
stwa/ min. Administracji Publiczuej 
WŁ Wolski, młn. Mi jad, wicem fn. 
Kurowski przedstawiciele Minister­
stwa Administracja Publicznej, CUP 
f Kancelarii Rady Państwa.

Preliminarz budżetowy na rok 
.1949 przewiduje po stronie docho­
dów sumę 898.372.000 zł., po stronie 
wydatków zaś sumę 3.477.068.000 zł.

została wystawa -objazdowa malar­
stwa, rzeźby ( grafiki.

Otwarcie wystawy nastąpiło dn. 12 
bm. o godz. 13-tej w  lokalu War­
szawskiej Rady Związków Zawodo­
wych.

Wystawa przewieziona zostanie 
do Płocka, a następnie do innych 
miejscowości województwa warszaw 
skiego.

Nasze porty otrzymały
nowoczesne urządzenia 

przed wpoża row e
GD YNIA . ~  Na marginesie osiągnięć 

portów polskich można zanotować po­
stęp w  stanie zabezpieczenia przeciw­
pożarowego terenów portowych. Popra­
wa w  tej dziedzinie nastąpiła dzięki 
zaopatrzeniu Gdyni,. Gdańska 1 Szczeci­
na w nowoczesny sprzęt motorowy w 
postaci motopomp i autopomp wraz z 
kompletnym wyposażeniem. Motopompy 
otrzymały również niektóre porty n -ie j 
klasy, wszystkie zaś porty, łącznie z 
portami 111-ciej klasy, zaopatrzono w 
gaśnice 1 inne przybory niezbędne dla 
celów ałużby przeciwpożarowej.

PI E R WS Z Y  
W ODROCZONEJ 
P O L S C E  \ 
T Y G O D N I K  
L I T E R A C K I
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J u i  zev 6  d n i
„Słowo Polskie** rozpoczyna druk nowej, fascynującej, rewelacyj­
nej powieści Strumph Wojtkiewicza pt. „EMIGRANCI**. 
„Emigranci** —  to rozwiązanie tajemnicy śmierci gen. Sikorskiego, 
„Emigranci** —  to barwny opis wędrówki żołnierza polskiego po 

całej Europie, której kresem jest wolność Ojczyzny, 
„Emigranci** —  to wstrząsają cy obraz przekupstwa i demoralizacji 

czynników sanacyjnych na emigracji,
„Emigranci1* —  to dzieje silnej, trwałej miłości,
„Emigranci** —  to egzotyczne kraje A fryk i i  Azji,
„Emigranci** —  to autentyczny reportaft, widziany oczyma dzienni­

karza.
Poznajemy w tej powieści intrygi wywiadu obcego i rodzimego, 
poznajemy małość ludzką i ludzkie bohaterstwo. Idziemy razem- 
z  bohaterem szlakiem żołnierzy-tułaczy.
JU2 20 LUTEGO CZYTAJCIE WSZYSCY N A  ŁAM ACH  „SŁOW A 
POLSKIEGO** „EM IGRANTO W**.

Trygve Lie potępia 
p a k t  a t l a n t y c k i

NOW Y JORK (PA P ) Sekretarz ge­
neralny ONZ złożył na konferencji 
prasowej oświadczenie, w  którym 

podkreślił, że pale 
ty regionalne nie 
mogą zastąpić sy­
stemu bezpieczeń­
stwa światowego. 
Pakty regionalne 
mogą mieć po­
zytywne znaczenie 
jedynie w  tym wy 
padku, jeżeli nie 
kolidują z kartą 
ONZ. Żaden pakt 
— podkreślił Tryg 
ve L ie  —  nie mo­

że zastąpić Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

PA R YŻ  —  Oświadczenie Trygve 
L ie znajduje się w  centrum zainte­
resowania francuskiej opinii publicz 
nej. „Ce Soir“  stwierdza, że dekla­
racja Trygve Lie, godząca w  pakt 
atlantycki, wywołała zamieszanie w 
Waszyngtonie.

„Humaniie** stwierdza, że Trygvf 
Lie, potępiając pakt atlantycki, zwti 
cii uwagę opinii światowej na po, 
wagę sytuacji, wytworzonej przez tm 
perialistów amerykańskich.

Prem ierzy  
Skandynawii

spotkają się w Osie
KOPENHAGA. — Premierzy 3-cłj 

państw skandynawskich zbiorą sią 
w następnym tygodniu w  Oslo co, 
lem omówienia sprawy Skandynaw* 
skiego paktu obronnego.

W Londynie zatrzymał się norweg 
ski min. spraw zagr. Lange w  dro* 
dze powrotnej z  Waszyngtonu do 
Oslo. Oświadczył on, że jego wizyta 
w USA miała charakter informacyj* 
ny i źe rząd norweski nie wziął aa 
siebie żadnych zobowiązań. We wto 
rek min. Lange wraca do Oslo 
gdz!e złoży sprawozdanie z rozmów 
w Waszyngtonie i Londynie.

Zakłady hutnicze
olbrzym u ją  aparaty  Roentgena

KATOW ICE (PAP ) W ramach roz­
budowy służby zdrowia w  zakładach 
przemysłowych został oddany do u- 
żytku w hucie „Bankowej “  nowy za­
kład roentgenologiczny. Zakład ten 
wyposażony w  najnowocześniejszy 
aparat Roentgena importowany ze 
Szwecji i  pozwalający, dzięki zsyn­
chronizowaniu aparatu prześwietle- 
niowego z kamerą fotograficzną, na

dokonanie ok. 1.000 badań dziennie; 
umożliwi przeprowadzenie maso­
wych badań robotników oraz dzieci 
i matek.

W  pierwszej kolejności przeprowa 
dzone będą badania robotników, pra 
cujących w warunkach szkodliwych 
dla zdrowia oraz dzieci hutników 
przed Ich wysłaniem do prewento-ł 
riów.

Inflacja zagraża Niemcom zachodnim
EERL1Ń. (PAP). W ogłoszonym tu 

miesięcznym sprawozdaniu amery­
kańskiego zarządu wojskowego w 
N:emczecht gen. CLay stwierdza, żę 
w Niemczech Zachodnich istnieje 
poważne niebezpieczeństwo inflacji. 
Obieg banknotów w 3 strefach za­

chodnich przekracza znacznie wysoj 
keść obrotu w całych Niemczech w 
roku 1932. Groźba inflacji," według 
Clay,a. powstała częściowo na skti* 
tek braku towarów na rynku ze* 
chodu ru niemieckim po przeprowa^ 
dzeniu reformy walutowej.

V  E m t  w i ę z i e n i a i
za umyślne uszkodzenie inaszjn

OLSZTYN (PAP ) Wojskowy Sąd 
Rejonowy w  Olsztynie na sesji wy-, 
jazdowej w  Kwitach, pow. Lidz­
bark -  Warm, rozpatrywał sprawę 
mieszkańca wsi Rokitnik, gminy 
Kwity, -Józefa Roszuka, oskarżone­
go o umyślne uszkodzenie maszyn 
rolniczych.

Rozprawa ujawniła, że Roszuk po-

Likwidacja bandy
w woi« warszawskim

siadając'nadmiar maszyn rolniczych 
pochodzących z szabru, wypożyczał 
je  biednym chłopom za wysoką opła 
tą . '

Zarządzenie polecające na przekaż 
zywaniu nadmiaru maszyn do ośrodw 
ków maszynowych, Roszuk wykonał 
w ten sposób, że odstawił młocarnią 
i motor spalinowy w stanie nie naJ 
dającym się do użycia, niszcząc u<« 
myślnie niektóre części.

Sąd skazał sabotażystę na 7 lat’ 
więzienia oraz konfiskatę mienia. I

; Żołnierze-obywatele
* W krejech kapitalistycznych żołnie 
>rze pozbawieni <są praw politycznych;
I Nie wolno im brać udziału, w życfa 
' politycznym, partyjnym. Nie wollno 
1 im demonstrować, zabierać głosu w
* prasie. Nie meją czynnego ani bier* 
'nego prawa wyboru.
' W armii USA istniej© dyskrymin*
' cja Murzynów. Spośród * 19 tysięc* 
'Murzynów - maryne-rzy tylko 4 pw 
'siada stopień oficera. Żołnierze Muj 
1 rzynj nie mogą wstępować do szkółj 
'wojennych. Nie mają prawa wstępy 
'do klubów żołnierskich. Nawet 
' szpitalach są izolowani.
' Stalinowska konstytucja Związflrtj 
'Radzieckiego gwarantuje prawa wy-j 
' borcze wszystkim swoim obywateJ 
'lom od lat 18. . niezależnie od przynaj 
' leżności rasowej, czy narodowej, wył 
' nanla, cenzusu, miejsca zamieszka-, 
^nia, pochodzenia socjalnego i stonuj 
1 majątkowego.
* Żołnierze armii radzieckiej od 
‘ regowca do marszałka, mogą być wn 
 ̂bierani do wyższych i mieiscowycjij 
' organów władz państwowych. W 
' 1940 r. podczas wyborów do Rady Ncwj 
1 wyższej mandaty poselskie otrzynw4 
'li wodzowie: Woroszyłow, BułganiiW 
1 Wasilewsfld, Koniew, Goworow,
' kossowski, Malinowski i inni.
1 •• Jednocześnie wybrany został do rftj 
1 dzieekiego parlamentu bohater Zwj 
Radź. sierżant Loginow i trzykrotni! 
bohater Zw. Radz. lotnik Pokryszktatj 
48 posłów do Rady Związku i 54 doj 

.Rady' Narodowości — to bohater*fl 
Zw. Radzieckiego — przeważnie ucz* 
stnicy drugiej wojny światowej.

Żołnierze armii radzieckiej biorflj 
udziai we wszystfloich wydarzeniach . 

.życia społecznego i  politycznego. , 
Jako pełnoprawni obywatele _ 

otwartą drogę do pracy, oświaty » 
rządzenia krajem.

“ “ “ M a

Glosy wyborcze zza oceanu
Listy z Rzymu

Tygodnik dla dzieci
W 35

W ARSZAW A (PA P ) Organa bez­
pieczeństwa przeprowadziły energicz 
ną akcję w  celu zlikwidowania ele­
mentów bandyckich na terenie kilku 
powiatór* województwa warszaw­
skiego.

W akcji w  dniu 11 bm. grupa o- 
peracyjna organów bezpieczeństwa 
przy wydatnej pomocy ludności miej 
scowej otoczyła pod Bodzanowem 
zebranych w lesie 9 bandytów — 
niedobitki bandy NSZ-owskiej —  
stoczyła z nimi walkę, w  której za­
bito 5 bandytów, zaś 4 pozostałych 
ujęto.

ZSsroiIiiicssrz wojenny
wydany Polsce

WIEDEŃ (PAP ) Komitet Wyko- 
nawczy Sojuszniczej Rady Kontroli 
polecił rządowi austriackiemu wy­
dać rządowi polskiemu zbrodniarza 
wojennego Józefa Buchmuellera. 
Buchmueller, jako zastępca kreis- 
hauptmana Krakowa odznatzał się 
wyjątkowym okrucieństwem wobec 
ludności polskiej i  żydowskiej i  do­
puścił się zbrodni przeciwko ludzko­
ści.

NA FRONCIE 1 W DOMfl
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Chłopi u leczniczych wód
K orespodencfa  własna APS 1

Polanica Zdrój, w lutym
— Czy to prawda —  pytał hr. Au 

gust Bęc •  Walski dowiedziawszy 
się, że wróciłem z uzdrowisk — 
że teraz w  Polanicy Zdroju i Dusz 
nśkach Zdroju leczą chłopów ze 
wsi?

  Prawda, leczą chore serca i in
n<* dolegliwości.

— Ależ to są prości chłopi!
  Prósz* sobie wyobrazić, leczą.

Tylko w dwóch uzdrowiskach w cią­
gu stycznia leczyło się i korzystało 
i  wypoczynku 400 osób, skierowa­
nych -przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Oto ich sylwetki.

Zygmunt Grendziński ze wsi Rze- 
gnowo, pow. Przasnysz, woj. war­
szawskie, ma lat 20, jest.blady i wy 
mizerowany. Ręce mu się trzęsą, po 
przejściu 20 metrów npusi wypoczy­
wać: rozstrój nerwowy i ogólne osła 
bienie. Przyczyną choroby —  przej­
ę c ia  okupacyjne i strata całej rodzi­

ny
56-letni Stefan Zagórski z Wiśni­

cza Nowego, oow. Bochnia. Ma po­
twornie opuchnięte stawy nóg. Go 
spodaruje na 2 hektarach ziemi. Cza 
sami, gdy zdrowie mu. na to pozwą 
la wynajmuje się jako robotnik do 
prac. u sąsiadów.

Wdowa Stanisława Kępińska przy 
• jechała z Lulewic, pow. Baligród. 

Nie była dotąd w stanie z własnych 
zasobów leczyć przewlekłych dole 
gliwości. O u-irr«wiskowej kuracji 
w ogóle nie marzyła.

Antonia Owiecowa ze wsi Gąski, 
pow. Olesków, woj. białostockie. Ma 

: lat 68. Wraz z synem gospodaruje 
na 7 morgac'* ziemi. Gnębi ją astma

1 reumatyzm. Dotąd nigdy _ nie po­
dróżowała dalej, jak do sąsiedniej 
wioski. Teraz przyjechała przeszło 
700 km.

Jedliśmy obiad z Franciszkiem 
Fujarą ze wsi Obzów, pow. Olkusz. 
Fujara ma lat 52 i żyje ze swoich
2 ha ziemi. A  ponieważ wyżyć z te 
go nie moie, pracuje jako robotnik 
u Innych.

—  Urodziłem się w  lepiance — 
opowiada z uśmiechem — w której 
poza mną żyło jeszcze 11 osób. Przy 
stole u nas był więc ścisk, nie dziw 
cle się też mojemu chłopskiemu za 
chowaniu —  mówi usprawiedliwia­
jąco, a zachowuje się przy tym z 
wielką swobodą i naturalnością.

Tnysinzlotow y budżet 
na kuracji

Maria Kaliszanowa pochodzi z ko 
lonii Barlinek, pow. Myślibórz. Ma 
46 lat, ale wygląda na znacznie wię 
eej. Musiała cale życie ciężko praco 
wać. Wchodzimy o 11 rano do ele­
ganckiego pokoju, jaki zajmuje w 
sanatorium w Dusznikach Zdroju. 
Jest po kąpieli borowinowej i wła 
ściwie powinna odpoczywać w  le 
żalni na trzecim piętrze. Wypaczy 
wa jednak w swoim pokoju, na tap 
czanie. Ma uśmiech zadowolenia na 
ustach.

—_ Kocham ten mój pokoik. Jest 
taki czysty i przyjemny, że dałam 
150 zł na dorożkę ze stacji do sana 
torium (ma spuchnięte stawy), P° 
tem wydałam jeszcze 40 zł na kartę 
meldunkową i jakieś opłaty kance

N»s «e  sylwetki

Bokser, m arynarz  
i.„ maszynista parow ozu

Każdy człowiek rodzi się pod pew 
ną szerokością geograficzną.. .Jest 
zwykłym przypadkiem, że p. Głęboc 
ki przyszedł na światy w Kaliszu, a 
nie w Rio de Janeiro czy w Karako 
rum. Niemnie; — urodził się 
i to pod szczęśliwą gwiazdą, bo ży­
cie jego mknęło niezwykłymi droga 
mi. -
, Ob. Stanjfsfew Gięoocki rozpocaąj 
.swą karierę od noszenia koszuli w  zę 
bach. Później nosił kartofle ze akl;e 
piku* przy ulicy Warszawskiej, waliz 
ki z dworca do dorożek i ambitne 
plany w głębi duszy. P rzy jednym ze 
swych absorbujących zajęć ujrzał go 
znany trener bokserski, obrzucił kry 
tycznym spojrzeniem jego krępą syl 
wefckę i powiedz'! %i: ,,Pójdż dzie­
cię. ;,a się boksu uczyć każę!../*.
• Przez trzy lata p. Głębocki nokau 
to wał. bił i sam bywał nokautowany 
na ringach: Kalisza, Piotrkowa Try 
bunalskiego i innych co znaczniej­
szych miastach Polski. Czwartego la 
ta zapakował do waliziki czystą zmia 
ną bielizny i szczoteczkę do zębów, 
po czym drogą morską — via  Gdańsk 
— opuścił Polskę..

Zwiedził A frykę i  Madryt, Brazy­
lię i Chicago aby w przeddzień woj

ny wylądować w... miejskim areszcie 
Live 4 >ooilu,. aa nawymyśbanie polliw 
cjantowi od „cymbałów w ząbek cze 
aanyph".

Wojnę spędził p. Głębocki na- po 
kładzie transportowca polskiego S-'S 
„H e l" który dzielnie speAniail cząst 
kę atlantyckich obowiązków, wożąc 
miliony paczek gumy do żucia >dla 
wojsk amerykańskich w A  Bryce. Pod 
czas jednego z  tyoh pożytecznych rej 
sów wytropiły go niemieckie „Focke 
— Wulfy*' i  przy pomocy zgrabnie u 
miejscowionych bomb zmusiły do za 
poznania się z mitT>stym dnem zato 
k i Biskajskiej. Wtedy p. Stanisłcw 
zarobili 9obie „V ictorie — Crossc‘ 
i  rok pobytu w " szpitalu. Potem był 
pokój i obóz dla repatriantów i o- 
statnia podróż do Polaki.

Dziś p. Głębocki nikogo nig noka 
utuje. do nikogo nie strzela, prowa 
dza natomiast pewną ręką parowóz 
na linii Jelenia Góra — Legnica.

Ma młodą żonę, półrocznego synka 
i pelargonie w  oknach, I czasami, po 
skończonej pracy, opowiada zacieka 
wionym słuchaczom (a tyoh jest 
zawsze sporo l> — o swoim życiu i 
przygodach.. (boa)

laryjne. Pozostałe 110 zł ściskam 
mocno w dłoni. Nie wydam już ani 
grosza! Będę potrzebowała pienię 
dzy w domu.

Pokojówka zwierza nam się:
—  Chłopi bardziej dbają o swój po 

kój, niż eleganccy goście z miasta. 
Mamy z nimi mniej roboty.

Trzeba tam jeszcze 
coś niecoś usprawnić

64-letni Jan Radzik z Gumnisk,. 
pow. Tarnów, ma protezę po ampu 
towanej lewej nodze (z postrzału w 
czasie pierwszej wojny światowej). 
Jest siwy jak gołąb.

Przeprowadził on zaciętą dysku­
sję z lekarzem sanatorium w Polani­
cy Zdroju dr M. i wyszedł z niej 
zwycięsko. Dyskusja dotyczyła kura 
cjusza, by rozmawiał z lekarzem w 
pozycji stojącej.

—  To wszystko trzeba usprawnić 
— dowodził Radzik spokojnie. —  Za 
wód lekarza jest bardzo ciężki, ale 
i ^zaszczytny. Lekarz musi nieść po­
moc chorym zawsze i wszędzie. Wy­
bierając swój zawód lekarze wie­
dzieli o tym, co ich czeka i nadal 
muszą o tym pamiętać. Lekarz nig­
dy nie może stać się urzędnikiem, 
który za biurkiem odrabia swe ka­
wałki.

Akcja leczenia ludności wiejskiej 
sposobem klimatycznym zainicjowa­
na przez rząd Polski Ludowej, a or­
ganizowana przez Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, jest ogromnym krokiem, 
naprzód w dziedzinie troski o zdro 
wie obywateli.

Jan Rakoczy

Upowszechnienie 
książki w Polsce

W  wielkiej akcji upowszechnienia 
książki stworzono już sieć organiza­
cyjną, umożliwiającą w  poważnym 
stopniu dotarcie książki na wieś. 
Powstało 16.000 bibliotek gminnych, 
zaopatrujących w  książki 20 tysięcy 
punktów bibliotecznych, rozmiesz­
czonych po wsiach. Każdy punkt 
dysponować będzie 200 tomami ksią 
żek.

Dotychczas Komitet Upowszechnię 
nia Książki wysłał na wieś po­
nad 1 .100.000 książek.

Oto, jak wzrasta w Polsce ruch 
wydawniczy, zarówno jeśli chodzi o 
ilość nowych książek, jak 1 o wyso 
kość nakładów. Ten wzrost jest gwa 
rancją potanienia książki.

ty rocznice M*jru,*»lenla W ę n fe r  '

W arszaw sk ie tempo  
odbudowy Budapesztu

K orespondencja A P I d la  >Slova P o lsk iego *

Budapeszt, w lutym.

DUNAJ podobny jest do ruch­
liwej ulicy.
Białe statki suną w dół i w 

górę rzekit wymijają się, rozbrzmie­
wają dźwiękiem syren.

Poeta Petófi na cokole pomnika, 
z naddunajsktego brzegu wyciąga 
ku miastu stye ramię. Za nim —  
widać ruiny Królewskiego zamku 
Habsburgów, spalonego podczas o- 
blężenia miasta. Ukuty w brązie 
płaszcz poety • rewolucjonisty, któ­
ry przed stu laty oddał życie za 
wolność Węgier, przedziurawiła trzy 
krotnie kula karabinowa. A wysoko 
na szczycie wzgórza św. Gellerta, 
ponad miastem 1 ponad pomnikiem 
PelSfiego, jaśnieje inny symbol —  
przepiękny pomnik wolności z bia­
łego marmuru wzniesiony na pa* 
miątkę oswobodzenia kraju przez 
armię Fadztecką.

Dwa m iesiące ob lężen ia
Dokładnie cztery lata temu padły 

ostatnie strzały w  desperacko bro­
nionym przez Niemców Budapesz­
cie. Cztery lata minęły od chwili, 
gdy armie radzieckie po dwumie­
sięcznym blisko oblężeniu, zdobyły 
stolicę Węgier. Od 23 grudnia 1944 
roku do 12 lutego 1945 roku oddzia­
ły SS i węgierska organizacja faszy­
stowska „Strzeliste Krzjyże“  stawia­
ły zacięty opór ofensywie radziec­
kiej, która w niepowstrzymanym 
marszu wyzwalała spod niemieckie­
go panowania jeden kraj po drugim.

Podczas walk w Budapeszcie oca­
lało od zniszczenia zaledwie 26 proc. 
budynków. W chwili wyzwolenia 
Budapeszt przedstawiał widok przy­
pominający Warszawę. Był on po 
Warszawie (nie mówiąc o Berlinie) 
najbardziej zniszczoną stolicą euro­
pejską. Toteż bliski jest sercu każ­
dego warszawiaka właśnie przez te 
swoje zniszczenia i przez swój iście 
warszawski ,,entuzjazm odbudowy**.

Zapał, wytrwałość 1 zdolność do 
wyrzeczeń, -z -jaką* ludność-Budape-- 
sztu przystąpiła do. odbudowy swe­
go miasta mferzyć można doprawdy 
„warszawską miarą".

Niemcy wysadzili w  powietrze 
siedem mostów ( w  tym dwa kolej o 
we) łączących dwie części Budape­
sztu: Peszt z Budą. Dzień i noc pra­
cowali robotnicy węgierscy, aby 
zbudować chociaż jędno połączenie, 
aby przerzucić jak najszybciej cho­
ciaż jeden most. W największe mro­
zy, nąd rzeką, spływającą krą, 
głodni i obszarpani ludzie wznosili 
konstrukcję mostu Kossutha; most 
ten w rekordowym tempie oddany 
został do użytku. Entuzjam ludno­
ści. witającej otwarcie tego pierw­
szego mostu porównać możemy chy­
ba z entuzjazmem Warszawy w  dniu 
otwarcia mostu Poniatowskiego. I 
chociaż most Kossutha nie jest tak 
piękny, jak słynne mosty dunajskie, 
jak odbudowany już dzisiaj most 
Małgorzaty, czy most Wolności (daw 
ny Franciszka - Józefa) — każdy 
mieszkaniec stolicy spogląda nań 
ze szczególną dumą.

Zaczęło się od tego mostu i od Uf 
przątanla . gruzów. A  potem już oo» 
raz większe tempo nabierało życio 
stolicy węgierskiej.

N ia ifo  powróciło do 2yci*
Rok 1947 i 1948 — to lata inten­

sywnej odbudowy. Całe miasto roz­
brzmiewa charakterystycznym i dl* 
Warszawy stukotem łopat, kielni, 
kilofów. Przedmieścia i śródfiileście, 
wąskie uliczki 1 szerokie naddunaj- 
skie bulwary zatętniły gorączkową 
pracą. Budapeszt podźwignął się % 
ruin.

Odbudowano wszystkie prawi* 
mosty i przeszło 80 proc. zniszczeń. 
Niektóre budynki i obiekty przemy­
słowe budowano od fundamentów, 
w  innych trzeba było tylko. załatać 
dziury i wyrwy, gdzie indziej dobu­
dować jedynie zburzone górne pię­
tra.

Znikły już z ulic Pesztu rażąco 
ślady wojny.

Peszt, właściwa stolica państwa^ 
jest już chyba tak samo ruchliwy 
jak przed wojną, a na słynnej kie­
dyś ze sWych luksusowych magazy­
nów głównej ulicy miasta Vacl utea 
wystawy znów uginają się pod bo­
gactwem różnorodnych towarów. 
Na wystawach budapeszteńskich 
PDT widnieją ogłoszenia zapowia­
dające wielką wyprzedażową zniż­
kę cen. Na kuponach czysto wełnia­
nych materiałów przekreślono cenę 
105 foryntów 1 zastąpiono ją inną, 
zniżkową: 52 forynty. Staniało pra­
wie wszystko. Nic też dziwnego, że 
w domach towarowych pełno kupu­
jących i że odzież ludności, na uli­
cach Budapesztu sprawia wrażenie 
nowej, tegorocznej.

Dzisiejszy Budapeszt swym ze­
wnętrznym wyglądem coraz bar­
dziej przypomina przedwojenny. 
Zmieniła się jednak treść społeczna. 
Kto Inny nadaje dziś miastu rytm 
życia. Gospodarzami są tu ci, któ­
rzy własnymi rękami zibudowąli do­
m yci fabryki; szkoły?i*-s£pf$ate? bo­
leje i mosty.

JOZEF BIAŁOW ĄS

Loteria lontowa
na odbudowę 

uczelni warszawskich 
WARSZAW A (PAP). —  Stoiecaoy 

Komitet Odbudowy Warszawy, urzą 
dza wielką loterię fantową, z  któ­
rej dochód przeznacza na odbudowę 
wyższych uczelni w  Warszawie.

Komitet zebrał kilkanaście tysię­
cy cennych fantów, a m. in. maszy­
ny do pisania, radioaparaty, rowe­
ry, wyroby ze srebra, rzeźby, obra­
zy, premie. Na ostatni los, wyciąg­
nięty z koła, przypadnie premia w  
postaci srebrnego nakrycia stołowe­
go na 12 osób.

Sprzedaż losów, których cena wy 
nosi zł 200 odbywać się będzie przez 
Komitety Odbudowy Warszawy w  
całym kraju. Ciągnienie losów nastą 
pi w  końcu kwietnia br.

Wrocławskie 'wieczory teatra lne Teatr Pooularny

» S r e b r n a  s z k a t u ł k a  «
Sztuka W 3-ch aktach Johna Gals iuo ithy

N ie jest rzeczą przypadku, że 
„Saga rodu Forsy tów“ cieszyła 
się w ostatnich latach przed 

wojną ogromnym powodzeniem. Nie 
fiest przypadikiem, że zachwycały się 
ftią w Anglii te koła, które swoje 
przekonania lewicowe traktowały ja 
ko weekendową rozrywkę. Zapewne 
nie dla takich czytelników pisał zna 
komlty dramaturg i pisarz swo;e 
■{wiązki; pomimo to nie .możemy uwa 

GoLsworty‘ego *a pis»rza-rewo_ 
łuojomatę. Wyrosły z środowiska 
mieszczańskiego, przesiąknięty libera 
iiznaem, Galsworthy nie przeprowa. 
•wadzą swoich konfliktów społecz­
nych do końce, nie uwypukla ich do 
statecznie: swobodę jego wyznań kię 
•^Je „romantyzm łachmanów1*, wyży 
w&jący filę w tworzeniu ponurych ©_ 
wazków slumsów i podszyty tanią, 
••fttymentalną litością.

Galsworthy nie wykracza poza swą 
*Pokę.

jiSrehrna szkatułka* jest owocem 
*®*iesz!czańakieg<> purytanlzmu epoferf 
'jfceprtałistyeznej. W motywach, tfcwią 
Lyoh u narodzin sztuki, dopatrzeć się 
N&ozemy wielu oechi poikrewnych a

■twórczością dramaturgiczną PriesU- 
ley‘a. Kiedy jednak ..Inspektor przy­
szedł" tego ostatniego posiada wszel­
kie elementy dobrego rzemiosła sce­
nicznego, biedy, abstrahując od ca­
łej mistycznej mgiełki, potrafi widza 
pasjonować, „Srebrna szkatułka** 
przemija bez wrażenia pomimo naj­
rzetelniejszych wysiłków aktorskich i 
reżyserskich.

Cóż jest bowiem osią konfliktu? 
Niewinna w -naszym pokoleniu kra_ 
dzież szkatułki. Cóż uczynił w miesz 
czańskiej, poza wyspiarskiej mental­
ności lekJkomyśny Jack Barthwlck? 
Po prostu zabawił się z dziewczynką, 
przyszedł zawiany do domu, unosząc 
jako fant jej sakiewkę. Cóż przerazi, 
ło katońskiego Johna Barthwłeka-se. 
niora? Najście owej dziewczynki na 
dom w poszukiwaniu sakiewki, zmair 
ai o trawienie ,,aż“ 44 funtów, trwoga 
przed zniesławieniem w dziennikach.

Zaiste: w  połowie 20_go stulecia ey 
nowie dwu wojen większe już widy­
wali skandale rodzinne 1 państwoweI 
Dlatego śmieją się, gdy panj. Barth- 
wiek rozpacza 1 dostaje migreny na 
sarnią m yśl aa je| symalefc apał w  sa

J łonie na otomanie, a nie u siebie w 
łóżku; dlatego kpią, gdy rówieśni­
kom Galsworty‘ ego zapewne włosy 
stawały na głowie wobeo krzywo­
przysięstwa w  sądzie.

Czy oznacza to, że moralność na­
szego, a raczej naszych pokoleń stoi 
niżej? Nie. Jednak do przebrzmią, 
łych rekwizytów należy już owo 
drobnomieszczańskie zakłamanie, ów 
•wstydliwy purytanizm, owa ojcowska 
powaga, usiłująca osłonić parawanem 
•rzymsfloiego paitrycjatu własne grzesz 
ki; zbyt jasno, zbyt bezkompromiso­
wo poznaliśmy całą ohydę, całe za­
kłamanie, całe bagno moralne Barth 
wieków, aby dzisiaj razem z nędza, 
rzem Jonesem miotać przekleństwa 
na burżuazję j wyżywać się w tanich 
pogróżkach i alkoholu.

Sztuka Galsworthy'ego jest sztuką 
typowo angielską: wypływa ona cał 
kowicie z zakamarków psychiki an­
gielskiej, nosi na sobie nawarstwie­
nia tradycji, w które, jak świeży, 
świętokradczy wiew, wdzierają się 
palące zagadnienia socjalne. Dlatego 
dobTze uczyniła Leonia Jabłonkówna, 
nadając jej brytyjski szlif, źle, że wy 
padł on niedostatecznie. John Barth 
wiek (Ma-r/an Nowicki) nie Jest człon 
ikiem brytyjskiego parlamentu, w iej 
wajjąc co parę minut w siebie „sto 
©ram‘ł eUcohoki. nie jest wychowan­
kiem 0x£ordu Jego synalek (Stani, 
sław Bugajski), mający w sobie aa 1

mało dumy i zarozumiałości. Zbyt 
kokieteryjna jest pani BartbwLok (Ju 
Ha Elsnerówna) jak na wytworną la­
dy, która zapewne swoją głupotę po 
■trafiłaby ofloryć nimbem nadętej próż 
ności. Za dużo pije się na scenie wód 
|iki( naliczyłem po kilkanaście kolejek 
na osobę), za mało jest na niej owej 
fumy, spod której przeziera moralne 
bagno angielskich Dulsk ich. Traci, 
my w „Srebrnej szkatułce" koniecz­
ne poczucie dystansu czasu.

Dlaczego ze względów dramatur­
gicznych—jak głosi program — przepo 
łowiono ów nieszczęsny trzeci akt na 
dwie cdęśoi, pierwszą z nich umiesz, 
czając na początek? Nie zawsze me­
toda tego rodzaju sprzyja podniesie­
niu wewnętrznego napięcia i  dyna­
mizmu sztuki; czasem retrospekcja 
■bywa fatalnym w skutkach rozłado­
waniem dramatycznej ekspresji obra 
zu. Niezbyt wartka akcja sztuki spra 
wia w rezultacie, że już w połowie 
drugiego aktu widz z łatwością do_ 
śpiewa sobie, co może stać się do 
końca. Nie ma tu już niezawodnego 
motywu niespodzianki, dochodzą do 
głosu drobnostki, a te nie zawsze wy 
tpadły na scenie tak, jakby sobie te. 
go życzył autor.

Na tym zamykałaby się już (jeżeli 
nie wspominać o bardzo słabych de. 
koracjadh, szczególnie w  drugim ak­
cie) lista minusów.

Do plusów należy dobra, (miejsca- <

mi nawet bardzo dobra gra aktorów. 
P. Marian Nowicki, wyjąwszy wyżej 
wymienione zastrzeżenia, umie swoim 
ruchom nadać godność, p. Bugajski 
(syn) jest podchmielony, to znów 
zblazowany i rozpieszczony, Jones 
.(p. Mieczysław Serwińsk?) dał kre­
ację naprawdę wzruszającą (szczegół 
nie w akcie drugim), pani Jones (Jad 
wiga Hanaka) jest zgodnie z intencją 
autora nieśmiała i prosta, p. Stani, 
sława Łopuszańska wypadłaby w roj 
li Nieznajomej Dziewczyny doskona* 
le, gdyby nie nieefektowny kostium.

W drobniejszych rolach: p. M/eoay 
sław Nawrocki (adwokat), p. Juli u *  
Przybylski (Marlow), p. Ann* Redli, 
chówna (WtheeŁer), p. Marian Słoj. 
kowski (Snow), p. ma N<w4m6woa 
(Seddon), p. Szaszka, Korczyński I SI 
kora — poprawni.

Tak więc — już w drugiej, lutowej 
premierze wysfflkl aktorów i reżyserii 
zostały zmarnowane w sztukach nW 
stojących na poziomie dla dzisiejszej 
go — cośkolwiek zepsutego — widzafc 
Bo ten widz...

Ale — „nie wchodźmy lepiej^ w t4 
sprawę** — jak słusznie powiedział 
sir BartftkwJdk.

Leszek  Gottńaki
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„ S z a t n i a
o b o w ią z k o w a ”

W  wielu cukierniaoh i restaura­
cjach wrocławskich są tzw. szatnie. 
W  niektórych nawet wiszą ogłosze­
nia, że szatnia jest obowiązkowa. Dla 
wygody klientów. Odda się futro do 
garderoby i spokój. Przy wyjściu 
usłużny garderobiany podaje zręcz­
nie przyodziewek.

A le dlaczego gość ma płacić do­
datkowo za garderobą? Może ktoś 
ma jesionkę nie wymagającą stró­
ża i chętnie by ją powiesił sam na 
wieszaku? Stojaki takie są w nie­
których lokalach. Przecież często o- 
płata za szatnię wynosi 25 proc. w y­
datku, albo nawet więcej.

Gdy muszą już być szatniarze, to 
niech będą, ale i  wieszaki też być 
powinny.

Druga sprawa, to podawanie pła­
szczy. Bardzo niemile wrażenie ro­
bi, gdy starszy, nieraz już siwy szat­
niarz podaje płaszcz jakiemuś mło­
kosowi. Razi to w  dzisiejszych cza­
sach. Każdy, kto ma siłę dojść do 
cuklettfł; potrafi się chyba sam u- 
brać.

(Jur)

Z 4 M P  z a h lo c fm  w  t<n>briehnr h

Uniwersytety świetlicowe
Współpraca młodzieży akademickiej i robotniczej

Są jeszcze we Wrocławiu zakłady 
pracy pozbawione dotychczas świet­
lic. Są to te, które giną w  cieniu 
wielkości Pafawagu czy Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. Związek Aka­
demicki Młodzieży Polskiej postano­
w ił zaopiekować się tymi fabryka­
mi i nawiązać stały kontakt pomię­
dzy młodzieżą robotniczą w tych za­
kładach, a młodzieżą akademicką. 
W tym' celu zorganizowano ostatnio 
wieczorek zapoznawczy, na kTóry 
studenci l członkowie ZAM P-u za- 
pros.li-młodych rcbOtników.

Sekcja robotnicza ZAM P-u założy

IK otatn ik  w ro c ła w sk i
O  68 najlepszych prac fotograficz 

>*ych, nadesłanych w ilości 228 na 
wielki konkurs pod nazwą „Praca ro 
botnika i  6hłópa“ przybyło do Wro 
clawia. Konikurs zorganizował war. 
szewski oddział To w. Fotograficzne­
go. Wśród 68 prac, które zakwalifiko 
•wado na wystawę, 24 zdobyły nagro 
dy na sumę 350.000 zł. (w tym nagro 
da Prezydenta R. p. w wysokości 
100.000). Wystawa będzie jutro otwar 
ta w Ratuszu wrocławskim.

Q  Zwiększa się ilość jarzyn produ 
kowanych dla Wrocławia. Państwowe 
Nieruchomości Ziemskie zakładają ok 
na inspektowe na rozsadę po obu stro 
nach rzeki Ślęzy pod Wrocławiem. 
Okien będzie na początek 2()00. Plan 
tacja ma objąć 600 ha gruntu.

O  Ruchliwe kolo asystentów wy­
działu Medycyny Weterynaryjnej Unj 
wersjTtetu urządza 17 lutego zebranie' 
naukowe z referatem prof. dr. Adama 
Szwabowie za p. t. „Zatrucia talem4*. 
Zebrónie odbędzie się przy ul. Norwi 
da ,25 .w sali nr. 1 , ale. o której go_

,. dżinie — zapomniano nas. zawiado- 
mić.

Q  „NOT“  — Naczelna Organizacja 
Tech^jozna przeniosła się do własnej 
siedziby, którą jest „Dom Technika* 
<ul. gen. Świerczewskiego 74). Życzy 
my pomyślnej pracy!

O  Dobrze smakują obiady pracow 
nikom Państwowej Żeglugi na Odrze. 
Jak wiadomo w  siedzibie tej instytu­
cji zaczęła działalność Gospoda Spól 
dzielcza. Osoby samotne żalą się jed 
nak, że w niedzielę gospoda jest nie 

... czynna.
O  StOw. Inżynierów { Techników 

wodno -  melioracyjnych we Wrocła­
wiu zwołało doroczne walne zebranie 
członków na 26 lutego o godz. 14  w 
siedzibie R.K.R.W.M przy ul. Pretfi 
©za 18-20.

O  ^ ródła energij elektrycznej na 
Dolnym Śląsku — oto temat odczytu

jaki inż. Adam Sielski wygłosi na za 
proszenie ŃOT (Naczelnej Organiza­
cji Technicznej) dziś o godz. 14-tej 
w sali nr. 106 na Politechnice.o pomoc Zimowa trwa. O tej ak­
cji nie powinniśmy zapominać. Pra­
cownicy Wrocławskicih Zakładów Elek 
tryeznyoh z dobrowolnych datków ze 
brali kwotę 5.274 zł. Przeznaczyli ją 
specjalnie na pomoc ociemnianym 
inwalidom wojennym.

Q  Okaoule się, że papieros 
,Triumf H ma szczęście do sznurka. 
Jeśli do maszyny dostenie się dłuższy 
kawałek szpagatu. to ponoć wszy­
stkie papierosy w pudełku mogą być 
konopi ano - tytoniowe. Jeden z 'dte- 

ratów wrocławskich znalazł w pu 
dełku tylko jeden papieros „z nie- 
spodzianką“  w postaci knota szpaga 
towego wzdłuż całej bibułki.

o  i  Czerny, śpiewak obdarzony 
ładnym głosem tenorowym wystąpi 
dziś w kawiarni SIM o godz. 17_tej.
o Nasz aparat telefoniczny nr. 

24J)6 wczoraj przestał działać. Za 
dzwoniliśmy na nr. „7“  (zgłoszenie 
uszkodzenia). Po 3 minutach zepsuty 
aparat odezwał się: zawiadomiono nas 
o naprawie. Poczta nawet w dziedzi 
nie telefonicznej zaczęła przodować 
w  sprężystości pracy, 
o Plaga błota trapiła wczoraj Wro 

oław. Topniejący śnieg wytworzył re 
mieście warsbwię półpłynnego śnie­
gu. sięgającego nierez do kostek.

O  Nie wracamy zaraz do domu — 
piszą nam mieszkańcy Oporowa. Nie 
możemy. Po pracy musimy robić za 
kupy we Wrocławiu i dopiero może­
my wracać do domu. Mięsa w Oporo 
wie dostać nie można. Ani jarzyn. 
Należy nam się dobrze zaopatrzony 
sklep.

O  Bazie wierzbowe różowe i białe 
pojawiły się w obfitości. Różowe 
sprzedawane są w cenie po 1  zł za 
gałązkę.

już w  najbliższym czasie tzw. uni­
wersytety świetlicowe przy wroclaw 
skich zakładach pracy, a więc w  Za­
kładach Komunikacyjnych, fabry­
kach konfekcyjnych, stoczni i in­
nych.

Studenci zajmą się urządzeniem 
odpowiednich świetlic oraz zorga­
nizują cykle wykładów na tematy 
polityczne, gospodarcze i zawodowe. 
«  Praca ZAM P-u nie ogranicza się 
tylko do samego Wrocławia.^

Sekcja wiejska już od październi­
ka ubr. rozwija z powodzeniem ak­
cję oświatową na dolnośląskiej wsi. 
Dotychczas założono uniwersytety 
ludowe w  5-ciu wsiach samopomo-

Dziś zaczynamy
Dziś zaczynają się zebrania w y­

borcze, na których wybierane bę­
dą Komitety Blokowe. Akcja wy­
borcza potrwa 2 tygodnie. Co 
dnia inny blok wybiera Komitet.

Wybory odbywają się o godz. 5. 
Każdy musi wiedzieć, którego 
dnia głosuje i gdzie znajduje się 
jego lokal wyborczy. Jeśli tych 
informacji nie znajdzie w  ulotce 
wywieszonej w  domu, niech za­
czerpnie informacji ir dozorcy do­
mu, lub u sąsiadów.

cowych: w Świętej Katarzynie, Ow- 
czarach, Nowej Wsi Kąckiej, Mar- 
szowicach i w  Szczodrym.

Pierwszymi dwoma uniwersyteta­
mi opiekują się studenci wydziału 
lekarskiego. Pozostałe 3 uniwersyte­
ty prowadzi tzw. Kompania Akade­
micka* czyli wojskowi, studiujący na 
wrocławskich wyższych uczelniach.

Organizację uniwersytetów ludo­
wych zaczęto od wciągnięcia do 
współpracy miejscowych władz, spo­
śród których wybrano rektorów i 
prorektorów. Obecnie praca idzie 
już pełną parą. Studenci rozmaitych 
wydziałów wykładają ludności wiej 
skiej zagadnienia polityczne, gospo­
darcze oraz udzielają rady i pomo­
cy w  dziedzinie gosp'' wieiskiej.

ZAM P stara się również o dostar 
czenie rozrywek kulturalnych słucha 
czom uniwersytetu. Studenci prze­
prowadzili pertraktacje’ z Filmem 
Polskim, w wyniku których skiero­
wano do 5-C’u wsi samopomocowych 
kina objazdowe. Daje tam również 
pr/odstaWenla Teatr Akademicki;

Akcja ZAMP-u w  całej pełni za­
sługuje na uznanie i na poparcie 
nie tylko moralne, ale i finansowe. 
Piaca na uniwersytetach jest oczy­
wiście zajęciem honorowym, trzeba 
jednak funduszów na pokrycie kosz­
tów wyićtZĆlu itp Wac.

Rok Mickiewiczowski zaczęty
Akadem ia w Teatrze W ielkim

nad śpiewem
o b ją ł  w czoraj Zw iązek  Śpiewaczy

Wczoraj w sali Teatru Dolnośląskiego 
odbyła się akademia inauguracyjna. Ro­
ku Mickiewiczowskiego.. Akadem ię zor­
ganizował W ojewódzki Kom itet Obcho­
du 150-ciolecia urodzin, Adama M ickie­
wicza.

Po odegraniu Hymnu Narodowego uro 
czystość zagaił przewodniczący W RN  ob. 
Grochalski. Stwierdził on, że twórczość 
M ickiew icza jest nie tylko wyrazem dąż 
ności wolnościowych Polski, ale wszy­
stkich ludów Europy. Mickiewicz, pre­
kursor rewolucjonizmu polskiego, był 
heroldem nie tylko swojej ojczyzny, 
ale- heroldem wolności dla wszystkich 
uciśnionych i spętanych kajdanami n ie­
w oli politycznej i socjalnej.

Po powołaniu prezydium akademii, 
obszerny referat o życiu i twórczości 
M ickiewicza wygłosił m łody poeta wro­
cławski Jan Pierzchała. Referent po­
łożył główny nacisk na okres pobytu 
M ickiewicza w  Rosji, na jego kontakty 
z dekabrystami, wreszcie na działalność 
rewolucyjną i publicystyczną poety. 
Referat Pierzchały, oparty na podbudo­
w ie socjologicznej, . uwypuklił sylwetkę 
Mickiewicza, jak iej dotychczas nie znaj 
dujemy w  podręcznikach historii lite ­
ratury polskiej: sylwetkę niezłomnego

Wczoraj odbył się w  gmachu 
Wyższej Sakoły Muzycznej pierwszy 
zjazd Dolnośląskiego Związku Śpie 
waczego, na który przybyli delega­
ci chórów i zespołów śpiewaczych 
Dolnego Śląska i przedstawiciele 
innych województw. Zjazd witali: 
delegat prezydium Rady Ministrów 
dyr Hen ner przedstawiciel Mini­
sterstwa Kultury dyr. Zawadzki i 
przedstawiciel Wydziału Kultury 
Urzędu Wojewódzkiego mgr. Ha*l- 
pon.

Zebrani dokonali wyboru zarządu, 
na czele którego stanął woj. dolno­
śląski mgr. Szłapczyńskl, oraz w y­
słuchali sprawozdania komitetu or­
ganizacyjnego. Statut Związku zo­
stał przyjęły jednogłośnie.

Wielkie zasługi w  utworzeniu Doi 
nośląskiego Związku śpiewaczego 
położyli mgr. Halpon, ob. Szczepań­
ski, ob. Kajdesza i inni.

Nowy zarząd Związku będzie 
miał do pokonania wiele trudności 
organizacyjnych i materialnych, m. 
in, szuka możliwości bezpłatnego ko 
rąysŁania z sali, gdyż Związek dyspo 
nuje skromnymi środkami material­
nymi

Przy pracy
Pracownicy Elektrowni Miejskiej Sta­

nisław Kozłowski l drugi (nieznanego 
nazwiska), w czasie pracy przy Insta­
lacji elektrycznej doznali porażenia 1 
poparzenia prądem.

Lustracja cen w rzemiośle
Związek Izb Rzemieślniczych RP. 

wystosował do wszystkich Izb Rze­
mieślniczych pismo, w  którym przy­
pomina o obowiązku rzemieślników 
zastosowania się do cen określonych 
przez Komisję Cennikowe. W wy­
padku nieokreślenia cen przez Ko­
misje, nie wolno przekraczać pozio­
mu cen z r. ub. Jeśli ceny wyznaczo 
fte przez Komisje Cennikowe nie w y 
trzymują kalkulacji, nie wolno ich
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zmieniać samowolnie, lecz należy wy 
stąpić o ich skorygowanie do Biura 
Cen za pośrednictwem Związku Izb 
Rzemieślniczych RP.

W najbliższym czasie rozpoczną się 
intensywne lustracje Komisji Specjał 
nej, która kontrolować będzie ceny 
za wyroby i usług*' w  zakładach rze­
mieślniczych. Nieprzestrzeganie 
wspomnianych przepisów pociągnie 
za sobą surowe kary na właścicieli 
zakładów. (y)

O bezpieczeństwo 
pożarowe 
w Tea trze  W ielk im

Podczas inspekcji w  gmachu Teatru 
W ielkiego stwierdzono, że z  powodu 
braku odpowiedniego magazynu teatral 
nego, wszystkie rekw izyty i dekoracje 
należące do zespołu operowego i do ze­
społu dramatycznego przechowywane są 
za kulisami i na podscenlu.

W  razie zaprószenia ognia, nagroma­
dzone w. znacznej ilości rekw izyty i -de­
koracje, mogą być powodem katastro­
falnego pożaru. Dyrekcja Teatru winna 
co rychlej postarać się o odpowiedni 
magazyn w  pobliżu Teatru,

bojownika i orędownika wolności i spra 
w iedliwości społecznej.

W  części artystycznej akademii usły­
szeliśmy w iersz’ M ickiewicza „Do przy­
jaciół Moskali", oraz bardzo efektowne 
i udane recytacje kilku wyjątków  z 
„Trybuny Ludów " w wykonaniu arty­
stów Teatru Dolnośląskiego. Dzięki du­
żej sugestywności wypowiedzi oraz pla­
stycznej oprawie dekoracyjnej, ten 
punkt programu wywołał duże wrażenie 
na licznie zebranej publiczności.

Wreszcie orkiestra Dolnośląskiego To 
warzystwa Muzycznego wykonała „S tep " 
Moniuszki oraz ze współudziałem w iel­
kiego chóru oratoryjnego Dolnośląskie­
go Towarzystwa Muzycznego „Sonety 
krym skie" do m uzyki St. Moniuszki.

Podkreślić należy sprawną organiza­
c ję  i  efektowną oprawę artystyczną 
całej uroczystości, dz.ięki czemu wybie­
gała ona poza szablon i  była godną 
inauguracją 'obchodów m ickiew iczow­
skich, jakie odbędą się na terenie Dol­
nego Śląska. (Ig)

Teatru
T E A T R  W IE LK I, dziś O godz. 10-teJ 

„S łom kowy kapelusz"

Kina
„ŚLĄSK** — ^ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Pagan in i" (ang.), w dn. powsz. 
od godz. 16, 18 1 20; w  nledz. od godz, 
14, dozwolony od lat 14, w  nledz. o 
godz. 10,30 poranek.

„ W A R SZA W A "  — ul. Fredry 16 „Gura- 
m iszw llli" (radz.), w  dni powsz. 16, 18 

i 20; w  nledz. od godz. 14. Poranek vr
_ nledz. godz. 10,30.

„S C A L A "  ul-. M ikołaja 37, „Słońce
- wschodzi" {włosk.), w dn. powsz. od 

godz. 16, 18 i 20; w  nledz. od godz. 14, 
Poranek w nledz. o godz. 10,30.

,‘P O L O N IA "  — Żeromskiego 53 „N oc w 
Casablance" (amer.), w dn. powsz. IG, 
18 1 20; w  nledz. od godz. 14; dozwo­
lony od 'la t 14.

„P IO N IE R "  — ul. Stalina 71, „Siedmiu 
śm iałych" (radz.), w  dn. powsz. od 
godz. 15 i 17; dozwolony od lat 10; 
Program  Aktualności — codziennie o 
godz. 19, 20 i 21: „Odzyskanie wzro­
ku " —  w  niedzielę poranek o godz. 
10,30

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 — „Zie­
lona Dolina" (amer.), w  dn. powsz. 
15,30, 17,45 i 20; w  nledz. od godz. 
13,15; dozwolony od lat 14.

„F A M A " — Psie Pole — „Bolero'* 
(franc.), w  dn. powsz. o godz. 19, w 
nledz. od godz. 16/ 18 i 20; czynne w 
czwartki, piątki, soboty i niedziele; \v 
nledz. poranek o godz. 10,30.

>,ŚW IE TL IC  A  F ILM O W C Ó W “  —'  u l .  Ol­
szewskiego 58 — „W ieliczka" (film 
ośw.), nadprogram: komedia sporto­
wa „G oa l" — w  dn. powsz. godz. 15,30,

18,30.

Nocne dyżuru aptek
>d „Chrobrym " —  Wincentego 41 
S „Opatrznością"* — Stalina 51 
„ „Lw em " — P lac Słoneczny 3

2 3  K u t e c g o  
31 rocznica
A r m i i  C z e r n o  n e j

FESTIW AL FELMU RADZIECKIEGO
W dniu 23 lutego przypada 31 Ro 

cznica Powstania Armii Czerwonej. 
W związku z tą uroczystością Okręgo 
wy Zarząd Rozpowszechniania Filmu 
we Wrocławiu organizuje specjalne 
pokazy filmoiye w reprezentacyjnych 
kinach dolnośląskich.

We Wrocławiu ujrzymy film radziec 
iki najnowszej produkcji „Trzecie u 
der zenie", który obecnie wchodzi do 
pi ero na ekrany całej Polski. Film 
ten ukaże się w kinie „Śląsk*. W.
„Polonii" zobaczymy „Aleksandra 

Matrasowa" a w „Scali** — „Zwa­
riowane lotnisko".

Filmy wyświetlane będą o godz 
10, 12 i  14 dla młodzieży szkolnej, a 
o 16, 18 i 20 dla dorosłych.

Na seansach zamkniętych (dla 
szkół łub zakładów pracy) — ceny 
biletów będą wynosić 25 zł. dla *nł<> 
dzieży, a 35 zł. dla dorosłych.

Przy kasach płacić się będzie nor,, 
malinę ceny biletów.

£  sctI I  s ą d o w e l

Nieludzki nadzorca
Wkrótce Sąd Okręgowy w e Wrocławiu 

rozpatrzy sprawę byłego volksdeutscha 
z Tarnowskich Gór — Floriana Chlebi- 
ka, który będąc członkiem organizacji 
faszystowsko-hitlerowskiej SA w  latach 
1943 1 1944, jako „Gruppenfuehrer" SA 
sprawował w  fabryce samolotów „A ra- 
g o " pod Berlinem nadzór nad robotni­
kami obcokrajowcami.

Nadzorując m. ln. Polaków, zmuszał 
.Ich do pracy ponad siły I normę, robił 
na nich doniesienia, w następstwie cze­
go byli osadzani w  bunkrze. W ten spo 
sób zginął Edward Wieczorek, k tóry , u- 
mleszczony w  bunkrze przeziębił się 1 
zmarł.

Jfac&Jiam po W .ho<£txw £u

Kraty »idq« jak woda
w Domu Odzieżowym, jedynym w Polsce

Estetycznie i zawsze sezonowo urzą­
dzone wystawy Domu Odzieżowego Cen 
trali Handlowej Przemysłu Odzieżowe­
go (Oławska róg Szewskiej) robią m iłe 
wrażenie, przyciągając klientów. W  skle 
pie uderza obfitość towarów.

W dziale ubrań męskich — kilkuna­
stu klientów.

Pan E. R. — pracownik Centrali Skór 
Surowych przymierza garniturek w ka 
binie. Kraw iec znaczy białą kredą m iej 
sca do poprawki.

— O, tutaj poprawimy skrzydełka i 
watki. Spodnie lekko się skróci. ^

— Ile  będzie kosztować poprawka.
—  Nic. P rzyjdzie  pan za półtorej go­

dziny 1 ubranko będzie jak ulane. Pła­
ci pan tylko 10.570 zł.

Nowością domu są kurtki męskie, t. 
zw. „Hubertus*1 (myśliwskie). Uszyte 
z zielonkawej włochatej wełny, kosztu­
ją 13.500 zł.

Dużą popularnością cieszą się „w ia ­
trów k i" męskie 1 damskie z 60 proc. 
wełny. K lienci oświadczają, że są z 
nich b. zadowoleni i że wyśmienicie na­
dają się do pracy. Mężczyźni kupują 
do nich , spodnie w cenie od 1.930 do 
2.200 zł. Za 5.000 zł można więc mieć 
ubranie do pracy.

W  dużym wyborze są także ubrania 
robocze 1 kombinezony, od 1.100 do 1.600 
złotych.

Nowością są kostiumy damskie wełni a 
ne (pepitka) — 6.820 zł. Spódnice w  kra 
ty  (3.830 zł) — „id ą " jak  woda.

W  osobnym dziale jest bielizna. Ko­
szule męskie są już od 790 zł. Najdroż­
sza jedwabna kosztuje 1.700 zł. Jest tak­
że bogaty wybór bielizny damskiej i 
dziecięcej. Dom posiada specjalny dział 
dziecięcy. Rekordowym powodzeniem 
cieszą się pluszowe płaszczyki dziecię­
ce za 1.900 zł.

— Tak — mówi kierownik sklepu p. 
Samuel Maurycy —- -do nas wystarczy 
przyjść tylko w  butach, a w y jdzie  się 
kompletnie ubranym. I  co najważniej­
sze, tanio.

— Jesteśmy jedynym domem odzieżo­
wym w Polsce — wtrąca zastępca kie­
rownika p. Raczyńska. — Naszym za­
daniem jest przede wszystkim obsługa 
świata pracy.

Z  rozm owy. z kierownictwem dowiadu 
jem y się, że dziennie przewija się przez 
dom 500 do 600 klientów. Miesięczny 
obrót wynosi 30 m ilionów złotych. To­
waru jest pod dostatkiem, a wartość 
posiadanego obecnie na składzie towaru 
wynosi 100.000.000 zł.

Mimo, że śnieg leży jeszcze na ulicy. 
Dom robi przygotowania do~~sezonu wio 
sennego. A  więc będą kanadyjki l  wia­
trówki zamszowe, płaszcze gumowe jed­
wabne i zwykłe, ubrania 1 sukienki wio 
senne, płaszcze, bielizna ltd.

K ierownictwo zaprasza wszystkich do 
zwiedzenia sklepu. N ie  koniecznie trze­
ba zaraz ooś kupić. Można przyjść, zo­
rientować się w  cenach, jakości 1 wy­
borze. (Jut)



R A D I O
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5,05 Sygnał 5;10 Stre*zc*. wiadom. por. 
t f is  Muz. 5,30 Kone. por. dla świata pra 
I 6,00 Muz. por. s.io 0ccien. por. 6,30 
j kuc. 6,50 Prorfram dnia 6,56 Muz. 7,00 
triadom, dzień. por. 7,36 Muz. 8,00 Muz. 
6,14 Muz. 8,30 „Stare i nowe", powieść
4,00 Muz. 9,15 In form. ogólnop. 9,30 
Skrzynka PCK  9,30 Wszechnica Radiowa 
1,60 program dnia 11,40 Kronika pollt.- 
gospod. 11.52 Muz. 11,57 Sygnał 13,04 
jjims. 18,09 Wiadom. poł. 12,26 Na swoj­
ską nutę 12,45 Aud. dla wsi 14,50 Wia- 
lom. wrooł. 14,57 inf. 16,00 Inform. P o l­
ski ptd. 15,15 Aktualia 15,25 MUZ. 15,30 
Aud. dla dzieci 15.50 Muz. popul. 15,55

W TOREK

„Kob iety w  walczącej Hiszpanii**, pog.
16,00 Dzień, popołudn. 16,30 „C zy glos 
ludzi możemy nazwać instrumentem 
muz.", aud. dla mlodz. 16,85 Pnzegląd 
wydawn. 'oświat. 17,00 Konc. rozrywek.
17.45 Aud. To w. Przyjaciół' Żołnierza 
17,50 Pogadanka 18,00 Lekcja jęz. ros. 
19,16 Schumann — „Krelsleriana" 19,60 
„W  rocznicę uchwalenia Malej Konsty­
tucji", aud. 19,00 Konc. Krak. Ork. 19,40 
Wszechnica Radiowa 30,00 Dzień, wlecz.
30.46 Muz. 21,00 Konc. symf. 22.00 Konc. 
rozrywk. 23,00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. 
tan. 23,50 Program na Jutro 24,00 Hymn.

„Biblioteka w preiium rraciew
rozpoczęła w  t£ch dniach w ysyłkę pierwszej książki. ,

lest nią znakomita powieść Jerzego Andrzejewskiego, odzna­
czona nagrodą tyg. „Odrodzenie** za rok ubiegły pt.:

„P O P IÓ Ł  I  D IAM E N T*.
Niebawem prenumeratorzy „B ib lio tek i" otrzym ają głośną po* 

jrieść W. Niekrasowa pt.:
„W  O K O P A C H  STALINGRADU**

Adres administracji „B ib liotek i w  nrenumeracie**: Warszawa, 
ul. Wiejska 16 —  „Czytelnik**, Konto P K O  —  L-8349.

Żądajcie w ysyłk i deklaracji i  prospektów.

D E K L A R A C J A
Niniejszym zamawiam ...... książek, które zaznaczyłem krzyżykiem ne

załączonym niżej wykazie ł  zobowiązuję się ćk» opłacenia należności w su­
mie ...... z ł (lioząo po 200 zł za jedną książkę).

Prawa i obowiązki prenumeratorów aą ml znane.
Nazwisko I imię

Zawód

Adres. ___

1 Andrzejewski: J. Popiół i diament 7 Wolfert I. Banda Tuckera 
3 r  skrasow W. W. okopach Stalingradu 8 popowskl A. W imią człowieka 
3 Maupassant G. Opowiadania 9 Brzechwa J. Ciepło, zimno, gotąco
f  Olbracht I. Dziwna przyjaźń 10 Raj Anand M. Kulis
3 Strong A. L. Chiny jutro 11 Antologia noweli polskiej
6 Czechow A. Opowiadanfa 12’ Llndssy J. Ludzie M rofctt

Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron. 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek.
Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa 

_______ ul. Daszyńskiego 16. ..Czytelnik'* — Biblioteka w Prenumeracie

P odziękow an ie
Lekarzom Miejskiego Szpitala Dziecięcego w e Wrocławiu, a w  szcze­

gólności Pani Dr Marii Wierzbowskiej oraz Panu Drowi Kańskiemu 
Andrzejowi za wyleczenie naszego syna Lesława z ciężkiej choroby, 
a także siostrom I-go Oddziału za bezinteresowną i troskliwą opiekę, 
Składają najserdeczniejsze podziękowanie
1132___  Bronisławowie Dąbrowscy

Konie na rzeź  kupu ję

Samochód do przewozu 
na miejscu

H .  H  si r  s  1(1
Wrocław, ul. Lwowska 5, 
i ul. Ruska 18. 1085

K U PIM Y  biały mak każdej ilości. O 
ferty  „Kokkinakis". Łódź Strzelców Ka­
niowskich 41 Tel. 210-38. K  702

ZŁOTO — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujemy po najwyższych cenach. 
Jelenia Góra, 1 Maja 14. K-255

TRAUGUTTA 85 — Zakład pogrzebowy 
..Concordia" wykonuje najtaniej solid- 
nie, szybko______________________________ 791

KU PIĘ  BMW 6 cyl. lub Mercedes w  naj 
lepszym stanie. Zgłoszenia z opisem do 
..Słowa Polskiego pod Mercedes. 1095

OGŁOSZENIA DROBNE ||OGŁOŚ
S Y P IA L N Y  oraz inne meble sprzedam. 
Zalesie, ul. Karłowicza 26. Godziny 18- 
21. 1159

H AND LO W E 1
ZNACZKI całe zbtory. pojedyńcze lep 
sze sztuki, kupuje stale „Fortuna" 

Wrocław. Rynek 46 K  366

M ASZYNĘ do przebieraj)ia kawy ku­
pię. O ferty „PAR* — Toruń, Małe Gar- 
bary 2 pod 1017.___________________ K 701
URZĄDZENIE do wyrobu lodów  tanio 
sprzedam. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
N r 1137. 1137

FORMY do wyrobu wpustów uncanycn 
syst. Geigera kupimy. O ferty „P A R "  
Poznań, Ratajczaka 7 pod

Tragant i ty łozę
suchą (wiórki) 
wzgl. mokrą każdą 
ilość 

I *  u g t i

Poznańskie 
Laboratorium Chemiczne 
Poznań, ul. Wroniecka 5

Telefon 49-69. . K640

I

1

I
NIKLOW E ANODY K U P IM Y  „Meblo- 
sta l" Poznań, Wroniecka 20. K  713

ZGUBY. KR AD ZIEŻE

U NIEW AŻN IAM  książeczkę służbową 
PZ PL  „Odra", Ubezpleczalni Społecznej, 
dowód repatriacyjny na nazwisko Leo­
kadia Pająk. K  694

U N IEW A2N IAM  dowód zameldowania, 
metrykę urodzenia na nazwisko Maria 
Troć. K  693

U N IEW AŻN IAM  legitymację służbową 
DZM na nazwisko Stanisław Karolewtcz.

U N IEW AŻN IAM  legitym ację służbową 
PZPL  „Odra" Franciszka Płóclenniczak 

K  698

U N IEW AŻN IAM  tabliczkę rowerową N r 
129317 na nazwisko Jan Skraburskl. K  697

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na 
nazwisko Wach Irena Świdnica, Ry­
nek 22. K  692

U N IEW AŻN IAM  zagubione zaświadcze­
nie RKU  Wadowice na nazwisko Ja- 
zowski Stanisław. K  690

UN IEW AŻN IAM  zgubiony dowód oso­
bisty, kartę RKU  wydaną przez RKU 
Wadowice, odcinek/ zameldowania, na­
kaz mieszkaniowy, legitym ację ZZPG  na 
nazwisko Malinowski Józef. Świdnica. 
Księcia Bolko 4. K  691

ZAGUBIONO dowód kolejowy N r 196644 
na nazwisko Narowska Władysława. -Leg 
nlca. K  689

ZGUBIONO tymczasowy ■ dowód osobi­
sty, wydany gmina Jeleń, Lucja Kępko. 
Świebodzice. K  685

U N IEW AŻN IAM  kenkartę, zaświadcze­
nie na kupno 1 gwarancję radia marki 
„A g a "  na nazwisko Kurzydłowska Zofia 
Wałbrzych. K  686

SKRADZIONO dowód osobisty, metrykę 
ślubu, odcinek zameldowania oraz świa 
dectwo krowy. Jaworski Mikołaj Jaku- 
bowo. K  688

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Cięcia!a Romart, Stary Jawor 

K  68*2

SKRADZIONO dokumenty: książkę U- 
bezpieczalnl Społecznej, przydział miesz 
kaniowy. zgłoszenie mebli na nazwisko 
Janina Wójcicka, świadectwo ukończe­
nia seminarium l szkoły gospodarczej, 
metrykę chrztu 1 ślubu, na nazwisko 
Jackowlcz. ' ll-y

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę relestra 
cyjną R K U  Brzeg na nazwisko, Broni­
sław Szuszkiewicz. K  699

UN IEW AŻN IAM  skradziona legitymacje 
członkowską na nazwisko Szwed Miecz- 
sław.    1133
SKRADZIONO dowód osobisty wydany 
gmina Łąka. odcinek zameldowania na 
nazwisko W ójc 'k  Andrzej 1 Bronisława, 
gromada Piastów, w oj. Wrocław. 1144

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydana Warszawa na nazwisko Rak St^ 
fan. Muchobór W ielki, 1142

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną RKU Ostrów wydaną, na na­
zwisko Górecki Franciszek. Wrocław. 
Łukasińskiego 16. 1141

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną Wieluń na nazwisko Gdański 
Marcin Wrocław, Swlątycka 13. 1143

ZAGUBIONO odcinek zameldowania, na 
nazwisko Sienkiewicz Emil, Jelenia Gó­
ra. K  704

Uwaga! bony!
CENTRALA. M IĘ SN A  zawiadamia, że pun­
kty rozdzielcze rzeźniczo-wędliniarskie, które 
wydawały s ło n in ę  n a  b o n y  w ra-cu stycz­
niu, wydają również słoninę w  m-cu lutym

Term in pobrania słoniny w drugiej d e k a '  ̂
dn e  ni-en lu tego upływa w duiu 21 b.m U

I

I

I

26 lutego r.b. o godz. 10-ej w pierwszym ter­
minie, a o godz. 11-ej w  drugim terminie 

odbędz i e  8ię

licytacja  na samochody:
osobowy marki »Stoewer« nr rej. A - 91950 i sa­
mochód osobowy marki »Fiat« nr rej. A -90-107

Licytacja odbędzie się we Wrocławiu w  Spółdzielni Pracy „Gwarancja'* 
przy ulicy Oleśnic (dej N r 9, gdzie samochody zostały zagarażowane 
1 do dnia licytacji są do obejrzenia. 1155

M O T O R  do samochodu M ERCED ES
6 cyl. 230, nowy lub mało używany —  K U P I M Y
Oferty: „Koloryt", Warszawa-Praga, ul. Krowia 6/8. K-717

U NIEW AŻN IAM  zagubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Iwanow Je­
rzy, Strzyżewice, pow. Lwówek. K  706

U N IEW AŻN IAM  skradzione przez Sta­
nisławę Bichler, metrykę ślubu, urodze­
nia, odcinek zameldowania, dowód oso­
bisty, na nazwisko W ójcik Leokadia, 
Jelenia Góra. K  706

ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną RKU. Zambrów, na nazwi­
sko Pawelczyk Kazimierz, Jelenia Góra.

K  707

U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę RKU 
Gniezno. Owczarzak Bogdan, Wrocław, 
Staszica 18. 1126

U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
RKU Bolesławiec, legitym ację partyjną 
PPS, dwa odcinki zameldowania, zwol­
nienie z fabryki, na nazwisko Milejski 
Czesław, G ryfów  Śląski, pow. Lwówek.

K  709

PO bAD  P O S Z IK U J Ą

FRYZJER damski pószukuje posady. O- 
ferty: Słowo Polskie pod „damski**.
_  ......... -1134

KSIĘGOWOŚĆ przebitkową, amerykan­
kę I uproszczoną ~  poprowadzę —- . bi­
lanse. Zgłoszenia „Słowo Polskie** pod 
„Księgowość*1. 1165

KRAW COW A po ukończeniu praktyki 
trzyletniej 1 kursu nowoczesnego szycia 
1 kroju poszukuje pracy w  dobrej fir ­
mie. Wiadomość Ruska 36 w  warsztacie 
zegarmistrzowskim. 1139

W O LNE PO SAD Y

POSZUKUJE się rutynowanej pielę­
gniarki do dziecka natychmiast. W iado­
mość Łokietka 7, m. 3. 994

POTRZEBNY od zaraz buchalter-bllan- 
sista do prowadzenia buchalterii prze­
bitkowej. Warunki do omówienia. Zgło 
szenla kierować: Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców „Zgoda** w  Wołowie.

K  700

SŁUŻĄCA może sie zgłosić — Wrocław, 
Podwale M ikołajskie 14. Kursy handl.

1129

KRAWCOw zdolnych, czeladników po­
szukuje Uniwersytecka pracownia kra­
wiecka ul. Uniwersytetów Szwedzkich 
2?. . 1135

POMOC DOMOWA, umiejąca gotować 
potrzebna zaraz. Warunki dobre. Sępol 
no, Libelta 27. 1140

L O K A L E

POSZUKUJĘ mieszkania 8 pokoje z 
kuchnią z komfortem, ewentualnie 
większe. Wiadomość Słowo Polskie pod 
„Mieszkanie". '■ 1145

STUDENT szuka pokoju p rzy  kultural­
nej rodzinie. Zgłoszenia pod „Humani­
sta". 1158

ZAM IENIĘ mieszkanie P K P  4-pokoje 
na pięć. Zgłoszenia Słowo „P K P ".

1150

W ILLĘ  komfortową z ogrodem w  Opo­
ro wie .odstąpię za zwrotem kosztów re­
montu, wzgl. wynajmę 2 lub 3 pokojo­
we mieszkanie od zaraz. Bliższe infor­
macje: restauracja „S yrena",' -ul.-JN o­
wotki,* godz. ~12-ł3. -'-■‘■̂ vt'H76

| P O S ZU K IW A N IA  RODZIN  |

PAW ŁOW SKI Wincenty, ostatnio za­
m ieszkały w Kobrynlu, obecnie w  Cie­
plicach, Gdańska 21, poszukuje żony 
Marli z Grabowskich Pawłowskiej, ce­
lem wzięcia udziału w  procesie rozwo­
dowym w  Jeleniej Górze. K  708

R Ó Ż N E

OSTRZEZEN1E! Wytwórnia Esencji l 
Aromatów „P an i" Wrocław, ul. Kościu­
szki 42, unieważnia zaświadczenie firm o 
we wydane ob. Gierałtowskiemu Je­
rzemu, upoważniające go do przyjmo­
wania zleceń dla firm y. Wzywa się ob. 
Glerałtowsklego Jerzego do zgłoszenia 
się w  firm ie w  ciągu* 3-ech dni w  celu 
wpłacenia pieniędzy za pobrane towa­
ry  dla odbiorców. 1146

PIES wilczur, przybłąkał się dnia 9. U . 
br. z nr 688-B.K., znajduje się w  war­
towni SOK Wałbrzych — Stary Zdrój.

K  718

154)

NIKODEMA W
No wy dziedzic Koborow a  —  Nikodem  Dyzma  —  urządza hucz- 

Re dożynki. Na zabawą przyjeżdżają wszyscy wysoko sytuowani 
przyjaciele Dyzmy z  ntinłstroioą Jaszuńską na czele.

Pałac zaroi} się gośćmi, napełnił się gwarem i ru- 
Uhem.

Nina była uszczęśliwiona. Tak lubiła życie towa­
rzyskie! Od tygodnia wraz z  Krzepickim  opracowywała 
program rozrywek, wycieczek i zabaw, zajmowała się 

ustracją zapasów śp iżam i i  piwnic, uzupełnianiem 
■ztabu służby, przygotow ywaniem pokojów  gościnnych 

niilionem innych spraw, wynikających z konieczności 
•godnego przyjęcia krewnych, znajomych i przyjaciół.

Zorż był zelektryzowany. K ręc ił się wśród gości, 
tał ■ pan*e’ Pokazywał panom stajnie i w  ogóle sta­
li S-̂  f ePrezentować. Poczuł się znowu w ielkim  pa- 
llCoh * n*ema* zapomniał, że to nie on jest właścicielem 

oborowa. Goście, dyskretnie uprzedzeni przez K rze- 
jP ckiego i przez panią Przełęską o jego chorobie umy- 
_ owej, byli dlań pobłażliw i i nie przeczyli mu w  ni­
czym.

Nikodem witał wszystkich uprzejmie, lecz z re- 
perwą, która utrwalała wokół niego atmosferę respek­

tu i szacunku. Pomimo obecności wielu osób nie zm ie­
nił zwyczaju zamykania się w  bliotece. Przvczyniło się 
to do tym  w iększego poważania go przpz gości.

W ieczorami w  parku grała sprowadzona z Warsza­
w y orkiestra i całe towarzystwo używało świeżego po­
w ietrza, spacerując lub tańcząc na trawniku, oświetlo­
nym  kolorowym i lampami. Czasem konno lub powo­
zami jeżdżono do lasu. Nina bardzo lubiła te wycieczki 
przy  księżycu.

Od rana kw itł tenis. Oba korty były zajęte do po­
łudnia, k iedy podawano lunch. Zresztą każdy robił, co 
mu się podobało przez cały dzień. Poważniejsza część 
towarzystwa z zainteresowaniem zwiedzała zakłady 

przem ysłowe i zabudowania gospodarskie, młodsi uży­
w ali konnej jazdy, kąpieli w  jeziorze, organizowali 
wyścigi motorówek i wioślarskie.

—  Ślicznie tu u państwa —- m ów ili wszyscy N inie 
i  N ikodemowi. —  Koborow o to prawdziwe cacko.

I  rzeczywiście wszyscy czuli się znakomicie. Palar­
nia została opanowana przez bridge‘ystów, którzy pra­
w ie nie wstawali od stolików. W  pokoju śniadaniowym 
przez cały dzień podawano przekąski i napoje wysko­
kowe.

W  trzecim  dniu wydano w ie lk i bal.
Było to coś wspaniałego. Na zaproszonych sto 

czterdzieści osób, przyjechało sto sześćdziesiąt trzy.
Bal rozpoczął się o  dziesiątej wieczorem, a został 

zamknięty hucznym mazurem o pierwszej po połud­
niu.

W ypito moc alkoholu, w  rezultacie czego służba 
miała masę roboty z  odszukiwaniem po krzakach i za­
kamarkach „trupów *1 i  z odnoszeniem ich do łóżek.

Zresztą wszyscy poszli spać, gdyż w ieczorem  mia­
ła się odbyć zabawa dożynkowa.

W okół gazonu przed pałacem ustawiono beczki ze 
smół* oraz długie stoły dla chłopów, zaś na weran­

dzie dla gości. W ojewoda żartował, że Dyzma będzie 
musiał zatańczyć z przodownicą, czyli ze żniw iarką 
samowiązałką.

—  To zastanawiające —  dodał —  jak niesłychanie 
szybko mechanizacja wyw raca wszelkie tradycje. Ta­
kie na przykład dożynki dziś straciły rację istnienia.

—  To  smutne —  powiedziała Nina.
—  Tak, zgadzam sie z panią, ale jednak praw* 

dziwę.

—  A  czym się to wszystko skończy ■—  westchnął 
siw y pan Rojczyński, sąsiad Koborowa. —  Istne sza­
leństwo, maszyny nie tylko wulgaryzują nasze życie, 
odbierają mu piękno, lecz i samego człowieka w ypie- 
rają. .

—■ K to  kogo wypiera? —  oburzył się Dyzma 
przecie widzisz pan, że urządzamy dożynki, a ludzie 
sie cieszą. A  jeżeli tam trocha hołoty powyzdycha, to 
i czort z nią. Ogólny dobrobyt od maszyn rośnie. 
Ot co.

Zaw rócił się na pięcie i  odszedł.
  Ma rację, ma rację —  pokiwał głową generał.

(dalszy dąs nastąpi)
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T e f c f o n u i g  m W arszaw itt

Był -to doprawdy piękny mecz
Przegraliśm y z W arszaw ą  6 :1 0

(Tel. wł.). Oczekiwany z wielkim 
zainteresowaniem .całej Polski mecz

• Gwardii Warszawa z Gwardfą W-ro* 
claw przyniósł zwycięstwo warsza­
wianom w  stosunku 10:6.

Wrocławianie wypadli i na ogól b. 
dobrze I należy żałować, że do War 
saawy nie pojechał Symonowicz, co 
pozwoliłoby władzom centralnym do 
zanotowania jeszcze jednego nazwi- 

' eka wrocławskiego w  kartotekach 
najlepszych.

Najlepiej wypada Kasperczak, kłó
* ry według opinii seniora polskich 

dziennikarzy Kazimierza Gryżew- 
skiego był najlepszym zawodnikiem 
•turnieju. Poza tym doskonale bił .się 
Brzezicha, który rzucił Tomczyftskie 
go na deski, i  Szymura.

W  RINGU
W  wadzie muszej Kasperczak Wr, 

wygrał z  Patorą. Wrocławianin był 
b. agresywny I przez trzy rundy 
miał zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem posyłając go do „jed-

t ó l u s  ROMtrbA 
iibytfttil t  Kupiszem dzięki rutynie  

. ' fm g ó ićś j •'*

nfe|0<i łi8 deski w  pierwszej rundzie; 
Mecz warszawski zapewni Kasper­
czykowi miejsce reprezentacji 
Polski,

W  koguciej Kaflowski wygrał wal 
Jcowerera na skutek niestawienia 
się Sobkowiaka. W  walce tej miał 
wziąć udział Symonowicz,

W  wadze piórkowej Włodek wal­
czył b. dobrze, ale tylko jedną run­
dę z  lepszym technicznie Gromkiem* 
Niestety druga runda należy już do 
warszawianina, a w  trzeciej sędzią 
dyskwalifikuje Włodka za trzyma­
nie przeciwnika.

Puchar Davisa
Międzynarodowy Zw iązek Tenisowy 

wyznaczy! term iny, do których mają 
b yć  ukończone spotkania o puchar Da- 
v is ‘a w  poszczególnych rundach strefy 
europejskiej.

Spotkania I  rundy mają być rozegra­
ne w  term inie — do dnia 3 maja br., 
n  rundy — dó 17 maja- br., I I I  rundy — 
do 14 czerwca, półfinały — do 12 lip- 
ca i finał -  do 20 llpea.

Mistrzostwo lekkoatletyczne Pozma 
ntfa zdobyło Warta przed AZS i ZZK.

•W w. lekkięj Kupisz. przegrał z  
Komudą. Wrocławianin nie umiał 
sobie dać rady z gierkami starego 
lisa ringowego i przegrał zasłuże­
nie.* • V

Brzezicha b. się podobał widowni. 
Pierwszą rundę wygrał bezapelacyj 
nie demolując Tomćzyńskiego. W 
drugim starciu warszawianin prze­
chodzi krytyczny moment i ledwo 
wytrzymuje do końca rundy. W 
trzeciej —  Tomczyński przeważa 
technicznie nad atakującym bez 
przerwy wrocławianinem. Sędzio­
w ie byli zupełnie niezgodni co do 
wyników. Przyznano: zwycięstwo,
porażkę i remis na trzech kartkach 
punktowych. Zdaniem- publiczności, 
która protestowała przeciw werdyk 
towi wygrał Brzezicha.

Domański spotkał się z Kolczyń­
skim przegrywając W drugiej run­

dzie przez tko. Mimo to Domański 
b. się podobał dziennikarzom war­
szawskim walcząc w  pierwszej run­
dzie na poziomie.

Najbrzydszą walkę turnieju sto­
czono w  wadze półciężkiej, gdzde 
Branecki przegrał ńa punkty z  Ar- 
chackfm po trwającej 9 minut go­
nitwie po ringu.

W  wadze ciężkiej spotkali się Kli- 
meckl i Szymura. Walka ta miała 
dać odpowiedź na pytanie, kto jest 
najlepszym „ciężkim*1 w  kraju.

Wszystkie fcray rundy były b. za­
cięte. Klimecki ustępował przeciw­
nikowi w  szybkości ataku, ale kilka 
razy trafił dobrze. Sędziowie ogło­
sili remis, który Klimecki może u- 
ważać za szczęśliwy.

Widzów około 2.500, co jest rekor­
dową frekwencją Warszawy.

Wicensigtrzostwo -Polski w siatkowy 
przywozi z Warszawy nasz AZS

■ A. wł.). Rozpoczęliśmy, źle. Łoeoj 
wante dało nam aa przeciwnika fa­
woryta mistrzostw, AZS War­
szawa, którego wrocławianie mogli 
nawet pokonać, gdyby zagraM na 
poziomie. Nlesłefy, zawiodły nerwy, 
Podania były niedokładne i zdarzały 
się wypadki psucia pięciu setów pod 
rząd. Zawiedl. w pierwszym rzędzie 
najsilniejsi siatkarze z  Antczakiem 
r Maliszewskimi. na czele.

Pierwszy set był b. zacięty, ale 
nie stał na dobrym poziomie. Wy 
grali go gospodarze 15:11. W  dru­
gim, nic się nie klei w  drużynie 
wrocławskiej i wynik brzmi 6:15. 
Trzeci set przynosi piiękny sukces 
mistrzowl Polski, 1 który ' wygrywa 
15:10, dzięki ładnej grze Lewkowi­
cza 1 Piechuiy. Zanosi się na w y­
równanie, bo wrocławianie w  czwflr 
łej grze zdobywają kilka punktów 
z rzędu Niestety, błędy sędziów 

wytrącają z równowagi naszych 
siatkarzy, którzy psują nieomal 
wszystkie serwy. W rezultacie jest 
9:15 i porażka' 1:3.

W drugim spotkaniu SKS Zryw | 
Łód f wygrał z krakowską Olszą I 
3:2, 12:15, 10:14, 15:12, 9:15, 15:10. (

Najlepiej grali u zwycięzców Tom*! 
■szewski 3 Wojtowicz, a w  Olśzj 
Kamporek f Klejnik,

Tel. • wł. —  AZS wrocławski J 
habilitował się za porażkę sobotnią] 
kiedy to przegrał z AZS Warszaw!) 
1:3 i w  dalszych swoich spotkaniach 
odnosi! zdecydowane zwycięstwa. 
Tytuł wicemistrza Polski przypadł 
wrocławianom w udziale zasłużenie 
i  gdyby doszło do jeszcze jednej wał 
ki z  AZS Warszawa stawialibyśmy, 
raczej na wrocławian.

W  ostatnich meczach finałów mi. 
strzostw Polski AZS Wrocław poko. 
nał Olszę Kraków 3:1 (13:15, 15:5, 
15:6, 15:10) i  Zryw Łódź 8:1 (15:9, 
15:8, 11:15 1 15:12).

W pozostałych meczach AZS Wir. 
szawa wygrał ze Zrywem 3:2 i i  
Olszą 3:1.

W  niedzielę najlepiej grali Ank 
ezak, Lewkowics. Stroński 2 Mau 
czewski. W  sobotnich meczach, jaty 
już podawaliśmy —  Piechura.

Sukces siatkarzy wrocławskich jest 
bardzo doży i należy się im za godi 
ne reprezentowanie barw naszego oJ 
kręgu specjalne podziękowanie.

Mistrzowie akadem iccy W rocław ia:

Rezultat rzetelnej pracy
Doskonale wyniki lekkoatleiów

Majewski-Jsiiiiełło -Mnlczewski

Drugie już w  lym sezonie zawody 
lekkoatletyczne organizowane w  ha­
li krytej przeprowadzone w  sali 
Ośrodka WF na Stadionie Olimpij- 

n przyniosły kilka doskonałych 
wyników. Należy do nich w  1-ym 
rzędzie rekord okręgu (zimowy) w  
skoku wzwyż Nowaka —  171 cm 
oraz dobry wynik w  rzucie kulą 
Jakubowicza 11,01 m. Wydaje się 
nam, że zawodnicy ci wraz z kilko­
ma kolegami powinni bezwzględnie 
■startować w  mistrzostwach Polski 
w hali krytej.

Dobrze, że umożliwiono start za­
wodniczkom _ wrocławskim, a któ­
rych 'najlepiej wypadła, Ronczewska, 
uzyskując 4,38 m .w , tf.al, 1,32 wzwyż 
i niezły wynik w  rjcucię kulą flf*.

Poziom ^zawodników należy za­
wdzięczać w  1-ym rzę(l?ie . irene >

Herkulesi Wrocławia
W  rezultacie elim inacji odbytych w  

lokalu Pafawagu na mistrzostwa Polski, 
które odbędą się 26 bm. w  Katowicach 
wyjadą z- Wrocławia Smul, Kryamal- 
skj Barług 1 Krysm alski II.

K ierownikiem  drużyny będzie Rej 
niak. -

Kilka dni temu przyjechał do 
Wrocławia bokser Cracovil Wszo­
łek, który agłosi się przypuszczalnie 
do Zrzeszenia Sportowego, jakie 
powstanie z klubów .ZM P Burza. 
CPN 1 Innych stowarzyszeń lego pio 
nu.

*  *  *
Mecz o wejście do Ligi między 

Gwardią (Rzeszów), a Gward‘ą (War 
wa) wygrali rzeszowianie 9:7. — 

Barw Gwardii warszawskiej broniła 
druga drużyna.

*  i  *
Boks: Odra (Opole) — Batory

(Chorzów) 9:7, LiubMnianka — Zryw 
9:7.

| rom, Cejzikowej, i mgr. Dotzauero- 
wi.

Wyniki techniczne ,,Dnia skoków":
Skok w  dal: 1. Nowak AZS 6,32 

m., 2 Błaszczyński AZS —  <r,03 m , 
3. Korszuń SKS —  5,87 m.

Skok wzwyż: 1. Nowak —  . 171 
cm., 2. Dzidzlk Czarni —  163 cm., 
3. Błaszczyński —  160 cm.

Kula: 1. Jakubowicz AZS -—.11,01 
m, 2. Nowak —  10,88 m., 3. Lipiec 
AZS —  10,25 m.

Trój skok z  miejsca: 1. Lipiec —  
p |  m, 2. Pazderski AZS —  8,01 
m., Błaszczyński 7,72 m.

Skok o tyczce: 1. Nowak —  3,06 
m; 2. Błasżczyński —  2,63 m^ 3. 
Korśzuri.

W  punktacji ogólnej zwyciężył 
Nowak AZS 1841 punktów przed 
kolegą klubowym Blaszczyńskim —  
1482 punkty.

W  konkurencji pań startowały 
zawodniczki Czarnych (gdzie są pa­
nie ze studium WF i AZS?)

Skok wzwyż —  Honczewska —  
132 cm, Stępkowska —  122 cm.,
Struszyńska —  110 cm.

Skok w  dal: Ronczewska —
4,38,5 m. Stępkowska —  3,94 m.

Kula: Struszyńska —  9,14 m (!), 
Ponczewska — 8,55 m j Stępkowska 
7,97 m.

Wszystkie z MKS „Czarni**. - 1
Organizacja zawodów b. dobra.

I Dużym sukcesem propagandowym i 
sportowym zakończyła się trzecia ż ko­
lei impreza szermierzy wrocławskich. 
Zawdzięczamy - to doskonałej organiza­
cji, spoczywającej w ręku Bratniej Po­
mocy.

Na zawody o mistrzostwo akademic­
kie Wrocławia zgłosiło się 10 dobrze 
przygotowanych zawodników i, co pod­
kreślamy z radością, liczna publiczność.

Przy tej okazji jeszcze raz apelujemy 
do WTJKF i Wydz. Sport. OKZZ o u- 
możllwienie związkowi wrocławskiemu 
sprowadzenia fechmistrza, który zajął­
by się garnącą się do tego sportu mło­
dzieżą robotniczą 1 szkolną.

Dzięki pracy toż. Suskiego 1 jego po­
mocników Wrocław staje- się Jednym z 
najpoważniejszych ośrodków szermier­
czych Polski. •

We florecie, który1 stał na niezłym po­
ziomie, tytuł akademickiego mistrza 
Wrocławia zdobył '.Majewski (Uniwersy­
tet) P9 dodatkowej rozgrywce z Na- 
Wjrockira ^Studium WF). Trzecie miejsce 
zdobył iiłaićzewski - (Politechnika) przed 
Jagiełło (Politechnika) l  Dótzauerem 
(Studium).

W szpadzie również po rozgrywce z 
Majewskim zwyciężył. Jagiełło (obaj po 
3 .wygrane). Na dalszych miejscach O- 
leksiewićz (U), Malczewski 1 Dotzauer.

Poziom szpady był bardziej wyrów­
nany, a trzej pierwsi zawodnicy są do­
prawdy dobrymi szpadzistaml.

Najciekawsza broń — szabla — przy­
niosła zwycięstwo Malczewskiemu (4 
zwyć.) przed Jagiełłą, Szymańskim i •- 
leksiewJczem (po 2 zwyc.). Piątym był 
Majewski.

Jeżeli Jagiełło nauczy się ataku 1 
przestanie wierzyć w skuteczność swo-

Przed w v>azdem do Moskwye- w
W  związku z wyjazdem hokeistów 

polskich do Związku Radzieckiego 
GUKF wraz z PZ K L  wzywają do 
stawienia się w  dniu 15 bm. na sta­
dionie W.P, w  Warszawie ( w  sto­
łecznym Urzędzie Kuitury Fizycz­
nej) następujących zawodników: 

Maciejko (Cracovia), Muszyński 
(Gwardia Bydgcsżcz), BronoWicz 
(Legia Warszawa). Więcek (Craco- 
via), GŁns-nlęc (Sita Giszowiec), Zie­

liński (Pomorzanin). Dybowski (Po­
morzanin), Burda (Cracovia), Cso- 
rlch (KTH  Krynica), Wołkowski 
(Cracovia), Skarżyński (Baildon)j 
Palus (Cracovia), Lewacki (KTH); 
Świcarz (Legia), Nowotarski (Piast). 
Bugdól (Baildon).

Wsayscy zawodnicy winni zabrać 
ze sobą osobisty ekwipunek wraz z 
kijami.

P r z g g o d g  Ja s iu  Śiwiidli&irfcu

Już jeżeli mąż coś schowa . 
(Dobrze wiedzą o tym żony!) 
Można szukać trzy tygodnie, 
A  tu —  pośpiech zalecony.

Na dobitkę —  deszcz już* pada 
1 kroplista tnie olewa,
Krysia schować by się rada 
A le —  nuż się Jaś rozgniewa?

Ale dobry mąż na płasko 
Rozłożony pod maszyną 
Na genialny wpada pomysł:
„W  bagażniku siądź, dziecino!**

Cóż, deszcz szumi, wiatr swawoli, 
W  bagHónikn siedzi żona, 
Posłuszna mężowskiej woli 
Choć w  walizkę zamieniona.

ich m iędzyakcjl, będzie na pewno czo* 
łowym  szablistą Wrocławia.

Sędziowali na zmianę inż. Suski, icn 
Wortman, red. Ostańkowlcz i  Morawa 
skl.

Zawodnikom wręczył dyplom y w  inrtp 
ńiu rektora U. i  P. prof. Klisiecki. {

Bardzo sprawna organizacja zawodóifc 
przysporzyła szermierce nowych przjig 
jaciól.

Pierwsze niespodzianki
w m isfrzosiwach 
piogpougowyeli Wrocławia

Wczoraj rozpoczęły się mistrzo­
stwa indywidualne Wrocławia w te* 
nlsie stołowym. Do turnieju stanęło 
40-tu zawodników z następujących 
klubów: CPN 4, Samorządowiec 4, 
Gwiazda 4, WUZ 5. ŻKŚ 4, PPB‘ 
Budowlani 6, Pafawag 4, Burza l,1 
Metalowiec 4, YM CA 1 i  trzech nie 
stowarzyszonych.

Jako pierwsza niespodzianka wie< 
czoru była przegrana rozstawione-1 
go Wołoszyna (Metal.) z  kolegą Mu- 
bowym Zgórkiewiczem. Drugą nie­
spodziankę arobił zawodnik Gwia** 
zdy —  Gotman. który w  ćwierćfinał) 
le wyeliminował Kępę (CPN) ora* 
Feingołd (ŻKS), który w  półfinale 
wygrał z  kolegą kluboWym Wendą, 
bijąc go w  dwóch setach 21:11, 21:9.

Ostatecznie do fmalu zakwalifiko­
wali się: Arbach (Samorz.), CIû  
pryk (CPN), Ormian i  Stacheł 
(Gwiaada) oraz Feingold (ŻKŚ), i 
będą walczyć o miejsca od 1 do 5.:

Do drugiego finału weszli: Kuka* 
wka i Wenda (ŻKS), Gotman 
(Gwiazda), Szpakowsk? (CPN) oraz 
Zgórkiewicz (Metal.), którzy roaegrt 
ją  między sobą o 6—10 miejsce.

Jutro podamy szczegółowe Wvnikr 
spotkań finałowych. (r>

W kilku słowach
Mistraostwo Polski Zw. Zaw

szermierce zdobyli: w srapactae So- 
bifc przed SoManem i  Frenoem, we 
florecie: Sobik przed Sołteaem i Ką­
skiem.

*  *  *

Meca bokserski Poznań — Szozeoi*
dal wyniik l l io  dla Poznania.'

*  *  *
W kosza zanotowano następują?® 

wyniki: TUR (Łódź) — AZS (Wersza 
W )  51:42 i zgoda (Świętochłowice). 
— AZS (Kraków) 33:31.

•Nieznane kariy« 
p a m i ę t n i k a  
JANUSZA 
KUSOCIŃSKIEGO

w „PRZEGLĄDZIE 
SRORTOWYM,

^Przegląd Sportowy" ukazuje się 
w  poniedziałki i  czwartki. W-49
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